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D z ię k i pom ocy ZS R R  
przyspieszym y prace nad  

ukończeniem  drug iego  
turbozespołu w D ychow ie

eden tra k to

Tw órczy w ys iłek  robotn ików , 
inżyn ie rów  i techników , budu
jących na jw iększą w  Polsce 
e lek trow n ię  wodną w  Dycho
w ie  w  n ied ług im  czasie zosta
n ie  uw ieńczony nowym  sukce
sem —  uruchom ieniem  drug ie 
go turbozespołu. Bedzie to pełne 
zakończenie 'prac związanych z 
tą  o lbrzym ią  inw estyc ją  w  okre . 
sie planu 6-letniego.

S iłow n ia  wodna w  Dychowie 
je s t symbolem przyjaźn i i .po
m ocy okazywanej nam przez 
narody Zw iązku Radzieckiego

Związek Radziecki przysła ł do 
Dychowa o lb rzym ie  tu rb in y  
wodne i generatory, wyposażo
ne w najnowocześniejszą apa
ra tu rę . Są to najw iększe w Pol
sce tu rb in y  wodne. Do Dycho
wa nadeszły rów nież całe po
ciąg i innych najnowocześniej
szych maszyn, na teren budowy 
p rzy jecha li n a jw yb itn ie js i ra 
dzieccy specjaliści. Pod ich k ie 
row n ic tw em  podnosili swoje 
k w a lif ik a c je  polscy robotnicy, 
inżyn ie row ie  i technicy.

Dzięki temu, budowniczow ie 
Dychowa ro b ili szybkie postępy 
i dziś szczycą się samodzielnym 
w ykonaniem  większości prac 
przy drug im  turbozespole. W 
c h w ili obecnej trwa.ja ostatnie 
prace przy montażu urządzeń 
elektrycznych drugiego tu rb o 
zespołu. ^

W ie lk im  sukcesem polskich 
specja listów  jes t zakończenie 
montażu częąci mechanicznej i 
e lektryczne j potężnych tu rbo - 
pomp. K iedy po okresie szczy
tow ym  turbozespół zostaje w y 
łączony, zaczynają pracę tu rbo - 
pompy, przepom powując z je d 
nego zb iorn ika do drugiego zu
żytą ju ż  wodę, k tó ra  jest zuży
wana ponownie w okresie na
silenia pracy turbozespołu. W 
skali rocznej da to dodatkowe 
około 20 m ilion ów  k iiow atogo- 
dzin.

A m bic ja  i  sprawa honoru za
łogi jest oddanie do eksploata
c ji drugiego turbozespołu w  
na jkró tszym  czasie.

D la  uczczenia 60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta  B ie ru ta  i  Śn . obsłuzy ud a ja  i

Ponad 1.200 gromad województwa 
bydgoskiego podjęło już zobowiązania

R e a lizu ją c  zo b o w iązan ia  s ta lo w n ic y  huty  „B a to ry “ w y k o n a li ju ż
50 p rzysp ieszonych  w y to p ó w

Zobowiązania załogi „Merkurego‘

K a ż d y  dz ień  p rz y n o s i coraz to  no w e  m e ld u n k i o p o d e jm o 
w a n iu  lic z n y c h  zobow iązań  na cześć 60 ro c z n ic y  u ro d z in  to 
w a rzysza  B ie ru ta  i św ię ta  1 M a ja . Z a ło g i h u t,  k o p a lń  i  ró ż 
nego ro d z a ju  z a k ła d ó w  p ra c y  m e ld u ją  ró w n ie ż  o p o m y ś ln y m  
p rze b iegu  re a liz a c ji zobow iązań  o raz o p o d e jm o w a n iu  zobo
w ią za ń  d o d a tk o w y c h .

(f) Na zebraniach grom adź- j ten sposób tonaż m echaniczne- 
k ich  we wszystkich powiatach i go załadunku w  stosunku do 
wojew ództw a bydgoskiego ch ło- j średnie j z miesiąca lu tego 1952 
pi ponad 1200 gromad postano- j r. o 4.800 ton;

Przodujące kopalnie „Eminencja“ 
.Mortimer“ i „Wesoła 1“ wykonały 

kwartalne plany wydobywcze
Załoga kopa ln i „E m inenc ja “  

ju ż  w dn iu 22 bm. czy li na 9 j 
dn i przed term inem  wykonała 
zadania zakreślone planem j 
kw a rta ln ym ;

W ykonu jąc zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława B ieruta j 
załoga osiąga średnio 115 pro- j 
cent planu. Jednym z na jpoważ- j 
n ie jszych czynn ików , k tó re  po
z w o liły  załodze osiągnąć dobre 
w y n ik i,  była systematyczna p ra 
ca całej załogi od pierwszych 
dn i nowego roku.

W dn iu 24 bm. w  godzinach 
rannych o w ykonan iu  zadań 
kw a rta ln ych  zameldowała zało
ga kopa ln i „M o rt im e r“  Dzięki 
w zorow ej organ izacji pracy do
ło w e j w ydajność ogólna kopa l

n i w  stosunku do grudn ia ub. r. 
wzrosła o 54 kg  na roboczo- 
dniówkę, zaś wydajność przod
kowa wzrosła o 397 kg na je d 
nego górnika.

W dn iu 24 bm. o w ykonan iu  
planu kw arta lnego zam eldowali 
również górn icy kopa ln i „W e
soła 1“ . W kopa ln i te j we współ
zaw odnictw ie o ty tu ł najlepsze
go w zawodzie przodu ją rębacze 
ścianowi Teodor F ik , k tó ry  o- 
siąga systematycznie 210 p ro
cent norm y i Jan Danielczyk, 
k tó ry  w dn iu 22 marca br. za
m eldował o w ykonan iu  zadań 
3 roku planu 6-letniego.

W szystkie brygady ścianowe 
w ykonu ją  systematycznie cyk l 
na dobę.

w il i  uczcić urodziny pierwsze
go obywate la Polski Ludowej 
szeregiem ^konkre tnych  zobo
wiązań produkcyjnych ,

M. in. w  prostych i  serdecz
nych słowach donoszą o swych 
zobowiązaniach w  liśc ie  do Pre
zydenta B ie ru ta  ch łop i grom a
dy W ytrębow ice w  pow. to ru ń 
skim. P ostanow ili oni wykonać 
siewy wiosenne w  5 zam iast w  
8 dn i. podnieść hodowlę trzo 
dy o 45 sztuk i  hodowlę bydła 
o 25 sztuk. Podobne zobowiąza
nia pod ję li rów nież chłop i są
siednich grom ad: Zakrzew ko, 
Ostaszewo, Ś w ie i czyny, Różan- 
kowo, T y lice  i  Lu lkow o.

Na zebraniu grom adzkim  w 
gromadzie Sosnowiec, pow. Szu
b in , postanowiono oczyścić 8 
km  row ów  m e lio racy jnych  i  n a 
p ra w ić  500 m drogi, chłop i g ro
mady Mąkoszyn z lik w id u ją  26 
ha odłogów, napraw ią  1000 m 
drogi grom adzkie j i  wyczyszczą 
300 m row ów  m elio racyjnych.

14 dodatkowych 
kombajnów w kopalniach
K A TO W IC E . — Cenne zobo

wiązania pod ję li pracow nicy 
Ins ty tu tu  M echanizacji G órn ic
twa w  Katow icach. P racownicy 
In s ty tu tu  postanow ili m. in .: 

dopomóc kopaln iom , aby w  
miesiącu kw ie tn iu  br. ładowano 
dziennie mechanicznie 20 tys ię
cy ton węgla, podwyższając w

uruchom ić do końca k w ie t
nia br. dalszych 14 kom bajnów , 
tak. by ilość pracujących w  ko 
paln iach kom ba jnów  w ynosi
ła 25;

uruchom ić dodatkowo do koń 
ca k w ie tn ia  br. 20 ładow arek 
wstrząsanych „K aczy  Dziób“ , 
tak  by liczba t 3'ch ładow arek 
w  ruchu  w ynosiła  na dzień 30 
kw ie tn ia  60 sztuk;

uruchom ić dodatkowo na 
chodnikach w ęglowych i  wę- 
g low o-kam iennych 18 ładow a
rek radzieckich zgarniakow ych, 
tak  by liczba ładow arek zgar
n iakow ych w  ruchu  w ynosi
ła 23;

uruchom ić do dn ia 30 k w ie t
n ia  br. p ro to typ  urządzenia po
m ysłu p racow ników  IM G  m e- 
chanizujący ładow anie na za- 
bierkach.

S ta lo w n ic y
r e a l iz u ją  z o b o w ią z a n ia

S ta low n icy  h u ty  „B a ild o n “ , 
k tó rzy  zobow iązali się w ykonać 
194 tony  s ta li ponad plan, uzy
ska li do 24 bm. 200 tón. s ta li 
ponad plan. .

Osiągnięcia s ta lo w n ików  za
w ażyły  poważnie na w yn ikach  
p rodukcy jnych  całej hu ty , k tó 
ra w ykona ła  ju ż  tonażowo 96 
procent p lanu kw arta lnego.

Zwycięsko rea lizu je  swoje zo
bowiązania załoga s ta low n i hu-

ty  „B a to ry “ . Podjęła ona zo- ’ oszczędzonym m ateria le  155 glo- 
bowiązanie przeprowadzenia w  ; śników.
m arcu 24 w ytopów  przyspie
szonych i  ta k ie j samej ilośc i w  
k w ie tn iu  oraz w yprodukow an ia  
340 ton s ta li ponad plan. Do 
dnia 24 marca sta low n icy  w y 
kona li ju ż  50 w ytopów  przy
spieszonych.

Maria Terlecka wykonała 
plan 6-letni

22 m arca o godz. 12 M aria  
Terlecka, pracow nica działu 
transportow ego w  hucie „Z y g 
m un t“  w ykona ła  swe zadania 
planu 6-letniego.

Dziękując za liczne g ra tu la 
cje, za dyp lom  uznania, prem ię 
i  liczne podarunk i, M aria  T e r
lecka ośw iadczyła; „D la  uczcze
nia  60 rocznicy urodzin  tow a- i _______u ____ _____ ^
rzysza B ie ru ta  i naszego Sw ię- | kręgu rad io fon izac ji k ra ju  w ży
ta robotniczego zobowiązałam w a ją  Ekspozyturę Przedsiębior- 
się w ykonać p lan 6 -le tn i w  dn iu j stw a  Robót T e lekom un ikacy j- 
urodzin Prezydenta, t j .  18 j nych O lsztyn do term inowego 
kw ie tn ia . W ykona łam  go wcześ- , przekazania now ow ybudow a- 
n ie j podnosząc stale w ykona- nych l in i i  rad io fon icznych do 
nie  sw o je j _ norm y, w  dużej | eksploatacji, 
mierze dzięki współpracy z m a- j Pracownicy olsztyńskiego o- 
szynistam i parowozów, k tó rzy  ¡kręgu rad io fo n iza c ji k ra ju  w zy- 
podstaw ia li m i p lanowo wago- j w ają  równocześnie do pode j- 
n Z ’  7,. ze n ' e  g a c iła m  an i j m owania podobnych zobow ią- 
c h w ili czasu. Obecnie pracować zań pozostałe zarządy okręgowe 

da le j z ta k im  samym w y - rad io fon izac ji k ra ju  w  Polsce.

Zradiofon izow ać do dnia 1 
maja br. 10 m a ją tków  PGR i 2 
spółdzielnie produkcy jne  — po
nad plan.

Zradiofon izow ać do dnia 1 
maja br. 5 Państwowych Ośrod
ków  Maszynowych t j .  skrócić 
przew idziany harm onogram em  
czas o 60 dn i. '

P lan roczny napraw y sprzętu 
radiowego w ykonać do dn ia 1 
grudn ia br. oraz wykonać 200 
napraw  ponad plan.

Plan roczny rem ontów  śred
nich i bieżących l in i i  rad io fo 
nicznych w ykonać do 1 lis topa
da br. Zachowując dotychczaso
we lim itv  finansowe i m ate ria 
łowe, dodatkowo wyrem ontować 
średnim  remontem 30 km  lin ii.

P racownicy olsztyńskiego o-

s iłk iem  i  oddaniem, aby do koń - 
,c:a 1955 r. wykonać po raz d ru 
gi swoje 6 -le tn ie  zadania“ .

Wezwanie pracowników 
olsztyńskiego okręgu 

radiofonizacji
(d l P racow n icy Zarządu O krę

gowego R ad io fon izacji K ra ju  w  
O lsztynie zobow iązali się m. in.:

Roczny plan in s ta la c ji g łośn i
ków  wykonać do dn ia 1.12 br. 
Zainsta lować ponad plan, na za-

j l j
BYDGOSZCZ. W  Zakładach 

Sodowych, w  M ątw ach m ło 
dy tech n ik  to w . Waszak 
w raz z rob o tn ikam i tow . tow . 
Ś liw iń sk im  i  K o to w sk im  zrea
lizow a li ja ko  p ie rw s i w  Za
kładach swoje zobowiązania już  
w  100 procentach. U lepszyli, oni 
sposób rozpuszczania ch lo rku  
baru przy p ro du kc ji sody, co 
pozwoli Zakładom  zaoszczędzić 
w  c iągu ‘ doby ponad 3 tony pa
ry.

Z a k ła d y  im. D ym itrow a w Warszawie 
rea lizu ją  już zadania 11 kw arta łu

(K or. w |.j. Załoga zakładów  i (Kor. w ł.). Załoga W arszaw- 
lm . D ym itrow a  w  W arszawie j skicb Zakładów  Budow y Urzą- 
zam eldowała o w ykonan iu  w i dzeń Przem ysłowych zobowią- 
100 proc. w  dn iu  22 marca j zała się na cześć 60-łecia uro -

Członkowie międzynarodowej komisji prawników 
piętnują zbrodnie e mery kańskich ludobójców

zadań planu pierwszego k w a r
ta łu  tego roku.

Do osiągnięcia tego przyczy
n iła  się rea lizacja podjętych 
zobowiązań zespołowych i in 
dyw idua lnych  dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza Bo
lesława B ieruta.

D ym itro w cy  zanotowali na 
awym  koncie poważny wzrost 
w yda jności pracy. W styczniu 
w skaźn ik wydajności w ynos ił 
105.8, a w  lu ty m  wzrósł na 
111,6. (w)

dżin towarzysza B ie ru ta  w yko 
nać plan p rodu kcy jny  p ie rw 
szego kw a rta łu  na cztery dni 
przed term inem .

Dzięki rozpowszechnianiu i 
stosowaniu przez załogę do
świadczeń przodow ników  pracy 
Świętoszczyka, T u rka , Błasz
czyka, G óraja, Sobczyka ł  in 
nych, przez codzienne p lanow a
nie zadań na działach p roduk
c ji sery jne j, załoga wykona ła 
plan k w a rta ln y  ju ż  22 marca.

(ws)

( f)  P E K IN  (P A P ). O d b y ło  się tu  p rz y ję c ie  na cześć człon- 
i kó w  k o m is ji M ię d zyn a ro d o w e g o  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w -D e -  
; m o k ra tó w , k tó rz y  n ie d a w n o  w r ó c i l i  z K o re i,  gdz ie  ba d a li 
| z b ro d n ie  in te rw e n tó w ' a m e ry k a ń s k ic h . W  s k ła d  k o m is ji,  
w chodzą  p ra w n ic y  z 8 k ra jó w '.

W im ien iu  Ogólnochińskiego i zbrodni, dokonanych w  K ore i 
Towarzystw a Nauk Politycznych j przez- barbarzyńskich najeżdź- 
i Prawa członków kom is ji po- ców, jest stosowanie gazów du-

tru jących ,

Spętać ręce zbrodniarzom 
imperialistycznym!

Naród polski protestuje przeciw użyciu broni 
bakteriologicznej w Korci i Chinach

(f) W ca łym  k ra ju  odbyw ają 
się w  dalszym ciągu wiece p ro 
testacyjne, na któ rych  ludność 
p ię tn u je  zbrodn iarzy am erykań
skich stosujących broń bakte
rio log iczną w  K o re i i w  C h i
nach.

Na ogólnym  zebraniu załogi 
Y tS K  w  Rzeszowie uchwalono 
rezolucję, w  k tó re j m. in. czy
ta m y : „M y  robotn icy, w raz
z całym  personelem technicz
nym  i b iu row ym  naszego za
k ładu , w yrażając swoje oburze
n ie  z powodu barbarzyńskiego 
postępowania agresorów am ery
kańskich  w  K ore i i Chinach 
Ludow ych , zapewniam y nasz 
rząd i naszego ukochanego P re 
zydenta, towarzysza B ie ru ta , że 
jeszcze bardzie j, jeszcze w ię k 
szym w ys iłk ie m  sw o je j pracy 
codziennej zw iększym y w y d a j
ność w  p ro du kc ji i przekroczy
m y w skaźn ik i naszych p la 
nów  dla dobra naszej ojczyzny, 
dla u trw a len ia  pokoju na ca
łym  świecie.

W iec p ro testacyjny odby ł się 
rów nież w T echn ikum  H u tn i
czym w  S ta low ej W oli.

Gorąco zaprotestowali prze
c iw  zbrodniom  am erykańskich 
im p eria lis tó w  ch łop i pow ia tu 
inowrocławskiego, zebrani na 
naradzie pow ia tow e j w  dn iu  
23 bm., podczas k tó re j uchw a
l i l i  rezolucję, k tó ra  m. in . głosi:

„Jesteśmy do g łęb i oburzeni 
nową potw orną zbrodnią im 
peria lis tów , k tó rzy  prześcignę
l i  h itle row ców . Ich bestia l
s tw o my, chłop i odczuliśm y sa
m i w  latach s trasz liw e j n iew o
l i ,  w  ja ta c h  m orderstw  naszych

m atek, braci, s ióstr i o jców, w 
latach tu łaczk i, pon iew ie rk i i 
n iepokoju o swych najbliższych.

Rezolucję pro testacyjną u - 
chw a liło  również 600 korespon
dentów robotniczo -  chłopskich 
z w o j. olsztyńskiego, zgrom a
dzonych na pierwszym  w o je 
wódzkim  zjeżdzie koresponden
tów  „G łosu olsztyńskiego“  w  
O lsztynie.

A u la  A kadem ii Medycznej w  
B ia łym stoku z trudem  pom ie
ściła przybyłych na w ie lk i wiec 
pro testacyjny studentów, p ro 
fesorów, asystentów, pracow n i
ków  adm in is tracy jnych  A kade
m ii, pracow ników  b ia łostockie j 
służby zdrowia. P rzyby ły  ró w 
nież liczne delegacje robotnicze.

Zabiera jący głos w  im ien iu  le 
karzy bia łostockich doktó r Has- 
man pow iedzia ł: ..My, lekarze 
przyzw yczajen i do ra tow ania 
życia ludzkiego, uważam y w o j
nę bakterio log iczną za nie ludz
ką zbrodnię i zadamy ukaran ia 
zbrodniarzy, k tórzy  ją  wszczy
nają. Tak, ja k  szanujemy uczo
nych, k tó rzy  najlepsze swe siły 
poświęcają dla dobra ludzkości, 
tak  gardzim y rzekom ym i „uczo
n y m i“ . k tó rzy  wiedzę swoją zu- 
ży tkow u ją  na zagładę ludzko
ści“ .

*
W  Koszalinie, odbył się po

tężny w iec pro testacyjny, na 
k tó rym  mieszkańcy Koszalina 
zam anifestowali swą głęboką 
solidarność z walczącym boha
tersko narodem koreańskim  
przeciw  - am erykańskim  barba
rzyńcom.

w ita ł w iceprzewodniczący M ię 
dzynarodowego Stowarzyszenia 
P raw n ików  -  Dem okratów  Szen 
C zun-ju .

Przewodniczący ko m is ji M ię 
dzynarodowego Zrzeszenia P ra
w n ików  -  D em okratów  — prof. 
B randw e iner złożył następujące 
oświadczenie:

Ze szczególną uwagą za ję li
śmy się sprawdzeniem  donie
sień, że wojska am erykańskie 
stosują broń bakterio log iczną w 
Kore i. Dysponujem y dowodami, 
k tó re  potw ierdzają, że znale
zione w  ciągu ostatn ich tygodni 
w w ie lu  okręgach K ore i zara
żone owady nieznane tam  do
tychczas, zostały zrzucone z po
wietrza. Fakty, k tó re  s tw ie rdz i
liśm y i k tó re  uważamy za bez
sporne; wśtrząsnęły nam i do 
głębi.

Jako pro fesor praw a m iędzy
narodowego muszę stw ierdzić, 
że jest to bezwzględnie zbrodnia 
wojenna i  zbrodnia przeciwko 
ludzkości.

P ra w n ik  w łosk i C ava lie ri o- 
św iadczył co następuje:

Jedną z najpoważniejszych

U roczyste  o tw a rc ie  W y żs ze j 
S zk o ły  R o ln icze j w e  W ro c ła w iu

szącycb i tru jących , zabronio
nych przez p ra w o , m iędzynaro
dowe. F akty  te stw ierdzone i po
parte dokum entam i nie ty lk o  
przez kom petentne władze ko 
reańskie, lecz rów nież przez w ie 
lu  św iadków  dowodzą, że „w o j
ska O NZ“ , k tó re  n ie  p o tra fiły  
dać sobie rad y  przy pomocy 
zw yk łe j bron i, n ie  zawahały się 
przed w ykorzystan iem , być m o
że w  celach ludobójstw a, b ron i 
bezwzględnie zakazanej.

P rofesor praw a na un iw e rsy
tecie w  Rio de Janeiro  De B r it -  
to s tw ie rdz ił:

N a jw ażn ie jszym  wnioskiem  
w yp ływ a ją cym  z naszych ba
dań w  Kore i, jest stw ierdzenie, 
że im peria lis tyczna agresja ame
rykańska przeciwko narodow i 
koreańskiem u grozi przekszta ł
ceniem się w  ogólną agresję 
przeciwko ca łe j A z ji.  In te rw e n 
ci am erykańscy prowadzą w  
K ore i w o jnę to ta lną, stosując 
na jbardzie j barbarzyńskie , n a j
bardzie j zbrodnicze metody, 
gwałcąc wszelkie konwencje i 
przepisy praw a m iędzynarodo
wego. Jest to w o jna po tw orne
go rozboju.

W ciągu całego mego życia — 
ośw iadczył p ra w n ik  angie lski 
Gaster — nie w idz ia łem  tak  
w ie le  zbrodni, okrucieństw a i 
barbarzyństwa. Jeśli cyw ilizo 
wane narody , św iata nie pow 
strzym ają zbrodniarzy, dopusz
czą się oni tak ich  samych po
tw ornych  aktów  bestia lstw a i  
w andalizm u wobec innych k ra 
jów . W ojna w  K ore i bowiem  nie 
jest z jaw isk iem  przypadkow ym : 
jest ona częścią szerszego planu 
opracowanego przez niebezpiecz
nych szaleńców.

Delegat francusk i w  kom is ji 
p ra w n ików  -  dem okra tów  Jac- 
ęu ie r ośw iadczył:

Dow iedzie liśm y się, że w  
w ie lu  m iejscowościach część 
ludności była  systematycznie 
m ordowana z rozkazu w yż
szych oficerów  am erykańskich.

Zbrodnie te karane są na pod
staw ie art. 6 s ta tu tu  T rybun a 
łu  Norym berskiego.

P ra w n ik  be lg ijsk i pani Moe- 
rens m ów iła  o zniszczeniach 
dokonanych w  K o re i przez ba r
barzyńców am erykańskich. W i
dzia łam  — stw ie rdz iła  ona — 
ślady systematycznego niszcze
nia  szkół, muzeów, szp ita li 
św ią tyń  i  zabytków  k u ltu ry . 
C harakteryzu jąc bohaterskie 
w y s iłk i narodu koreańskiego w 
obronie o jczyzny i wolności, 
pani Moerens w yra z iła  przeko
nanie, że naród koreański zada 
klęskę im peria lis tycznym  w o j
skom i  odniesie zwycięstwo w 
walce o pokój.

im ien iu  
po lskich 

ośw iadczy-

P rzem aw ia jąc w  
p raw n ików  i kob ie t 
Zofia Wasilkowska
ła m. in .:

Agresorzy am erykańscy nie  
cofa ją  się przed po tw o rn ym i 
zbrodniam i, k tó re  prześcignęły 
nawet zbrodnie złoczyńców h i
tle row skich .

P raw n icy  polscy przyłącza ją 
swój głos do protestów  prze-

Załoga traw le ra  „ M e rk u ry “  z D a lm oru G dyn ia zobowiązała  
się z okaz ji 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP towarzysza Bo
lesława B ie ru ta  i  św ięta 1 M a ja  w ykonać p lan roczny do 7 l i 
stopada br. Na zdjęciu : absolwent P aństwow ej Szkoły M o r
sk ie j, obecnie szyper traw le ra  „ M e rk u ry “  W ładysław  B rym za

F o to  c a f  — C e lle

Depesza KC PZPR 
do Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Brazylii
Do K om ite tu  Centralnego

Kom unistyczne j P a rtii B ra z y lii
Z okaz ji 30-lecia Waszej P a r t ii ślemy Wam i  sławnemu p rzy

wódcy lu du  braz jd ijsk iego L u iz  Carlos Prestesowi b ra te rsk ie  po
zdrow ienia i  życzenia dalszych sukcesów w  Waszej tru d n e j 
i  o fia rne j walce.

Jednocząc i  organ izu jąc masy pracujące Waszego k ra ju  do w a l
k i o zapewnienie niepodległości narodowej przeciwko przekszta ł
ceniu Waszego k ra ju  w  bazę w ojenną i  ko lon ię  im peria lizm u  USA, 
wnosicie poważny w k ład  d o -w a lk i o pokój, ja ką  prowadzą naro
dy św iata pod wodzą w ie lk iego Zw iązku Radzieckiego.

Jesteśmy głęboko przekonani, że pod przewodem "Waszej P a r t ii 
i  towarzysza Prestesa lu d  b ra z t-lijsk i zdobędzie wolność i  szczęś
cie swej ojczyzny.

K O M IT E T  CEN TR ALNY
PO LSK IEJ ZJEDNOCZONEJ P A R T II ROBOTNICZEJ

O k rę g o w e  z ja zd y  T P P R  
w e  W ro c ła w iu  i O p o lu

(f) We W roc ław iu  i  Opolu od
b y ły  się okręgowe zjazdy To-

c iw ko te j strasznej zbrodni, w  ; warzystw a P rzy jaźn i Polsko-
! Radzieckiej. Z jazdy sta ły się 

” ” ”  " ' " '  w ie lk im i m an ifestac jam i nastkich zasad prawa m iędzyna
rodowego. Uważają oni tę 
zbrodnię za zbrodnię p rzec iw 
ko ludzkości.

Jako osta tn i przem aw ia ł za
stępca p rokura to ra  generalne
go Koreańskie j R epub lik i L u 
dowo-Dem okratycznej. S tw ie r
dz ił on, że im peria liśc i amery

cześć Zw iązku Radzieckiego i  
Wodza mas pracujących Józefa 
Stalina.

Z jazd we W rocław iu , zgroma
dz ił ponad 400 delegatów — 
ak tyw is tó w  TPPR z terenu D o l
nego Śląska. W  zjeżdzie w zią ł 
udzia ł przedstaw icie l konsulatu

! W. G odunow. 
I  sekretarz K W  PZPR tow.

W  czasie obrad p rz y b y ły  licz 
ne delegacje terenow ych kó ł 
TPPR, gorąco oklaskiw ane 
przez uczestników zjazdu.

„M y  górn icy i robo tn icy  w a ł
brzyscy — pow iedzia ł czołowy 
gó rn ik  kop. „Bolesław  C hrob
ry “  M icha ł K ow a lsk i — w  da l
szym ciągu wprowadzać bę
dziemy przodujące radzieckie 
m etody pracy. W  kopaln iach 
dolnośląskich p racu ją  wspa
n ia łe  kom ba jny  radzieckie, k tó 
re czynią pracę górn ika  lże j
szą i w ydajn ie jszą. Będziemy 
w  dalszym ciągu uczyć się od 
stachanowców radzieckich le p -

kańścy uc iek li się do tru ją cych  "addeckieeo w  K ra ko w ie  -  gazów i b ron i bakterio log icz- i radzieckiego w  K rako w ie
nej, gdy nie  udało im  się za
garnąć K ore i przy pomocy m o r- , k  , w  ,w o im
dów i  zniszczeń. A le  nawet i  1 K u l gcm . . w ‘,kaza. ..w  swolm
obecnie n ie  uda im  się u ja rz - ; Przemówieniu na w ie lk ie  zna- : szej pracy, by przysporzyć na - 
m ić narodu koreańskiego. Ze- : czetue  ̂ pomocy ¿ w iązku  u a "  j szej ojczyźnie ja k  na jw ięce j bo- 
spolony w okó ł K im  Ir-sena na- ! R e c k ie g o  w  dalszym uprzem y- gactw „_
ród koreański zdecydowany jest ¡»łąwiwnu Ziem  Zachodnich. , Wvn ika  ze snrawozdania
waiP7vć aż Óo ostateczreeo Sprawozdanie z działa lności Jak w yn ika  ze sprawozaania 
™ l r W w a  ostatecznego TowarzvsUva na teren ie Dolne.  złożonego na zjezdzie w  Opolu

3 ^ 1 go Śląska złożył przewodniczą-*
K om is ja  M iędzynarodowego! Çy Zarządu O kręgu TPPR prof.

Zrzeszenia P raw n ików  -  Demo
k ra tó w  udaje się obecnie do 
Ch in Północno-W schodnich w  
celu zbadania zbrodn i dokona
nych przez agresorów am ery
kańskich w  w y n ik u  stosowania 
b ro n i bakterio log icznej.

w  okresie 18 m iesięcy a k ty w  
TPPR zorganizował 19.871 od
czytów i  pogadanek o ZSRR, 
k tó rych  w ysłucha ło  przeszło 
pó łto ra  m ilion a  osób. P raw ie  o 
100 procent wzrosła prenum era
ta pism  radzieckich. W  ciągu

P o w ia to w e  z ja z d y  p rzo d u ją cych  c h ło p ó w  m o b iliz u ją  
w ieś  do sp raw nego  p rze p ro w a d ze n ia  s ie w ó w

We w szystkich w o jew ódz
twach rozpoczęły się pow ia to
we zjazdy przodujących chło
pów z poszczególnych gromad. 
Są to m ało- i ś rednioro ln i ch ło
pi, znani w  swych gromadach 
z tego, że up raw ia jąc rac jona l
nie swoje pola i pielęgnując na
leżycie zasiewy, zbiera ją wyso
kie  plony, że stale rozw ija ją  
hodowlę, a jednocześnie wzoro-

doświadczeń do w szystkich go
spodarstw w  gromadach.

Ze szczególna troską om aw ia
no sposoby podniesienia w y 
dajności z ha.

„T rz y  la ta  tem u obją łem  
8-hektarow ą gospodarkę — m ó- 

|w i ł  Józef B izoń z grom ady B y - 
I strzyca Górna — k tó rą  zagospo- 
] darowałem  przy pomocy pań- 
j stwa. Jest to ziemia nie na jlep -

wo w ype łn ia ją  obow iązki w o - i szej klasy, a jednak dwa razy 
bec państwa, za co w ie lu  z n ich j ju ż  zebrałem z n ie j bogate p lo - 
zostało odznaczonych K rzyżam i 1 ny. M ia łem  po 18 q pszenicy z 
Zasługi. I ha, 170 q ziem niaków , 183 q

Ci na jlepsi gospodarze zjeż- ; bu raków  cukrow ych, 
dżają się w  powiatach, aby w  ! Nie przyszło to samo, siałem

zebrani na zjeżdzie ch łop i po- , wdzięczność rządow i za wszech- 
d ję li zobowiązania na cześć 60 j stronną pomoc, sk łada li m e l- 
rocznicy urodzin  Prezydenta \ du nk i o zakończeniu prżygoto- 
Bolesława B ie ru ta . O zobowią
zaniach tych chłop i donieśli 
P rezydentow i w  specja lnym  łiś -  | pow iedzia ł: gm. Bobowa jest ju ż

d r Jakóbiec. W  okresie spra
wozdawczym zorganizowano o- 
gółem przeszło 53 tys. odczytów 
i  pogadanek, w  k tó rych  uczest
n iczy ło  ponad 2,5 m ilion a  osób.
W  m iastach i  wsiach Dolnego ub iegłych 18 m iesięcy p rzyby ło  
Śląska odbyło się ponad 10 tys. ! 85-747 nowych członków, obec- 
im prez artystycznych i  4 tys. ! nle organizacja lic zy  ok. 200 
seansów film o w ych , w  k tó -  j tys- członków. Na w si liczba 
rvch  wzię ło  udzia ł z górą 2 m i-  członków w  tym  okresie zw ięk - 
lio n y  osób. : sz>"ła się o 178 procent.

Ponadto na D o lnym  Śląsku ! Z ebran i postanow ili uczcić 60 
zorganizowano przeszło 523 k u r -  I rocznicę urodzin  Prezydenta 
sy języka rosyjskiego. B ie ru ta  założeniem 62 nowych

Obecnie liczba członków  T o- i kó ł TPPR na teren ie w ie jsk im , 
warzystw a P rzy jaźn i Polsko -  j oraz zorganizowaniem  w  n a j-  
Radzieckie j na D o lnym  Śląsku | w iększych zakładach p ro du k- 
w ynosi przeszło 361 tys. zrze- j cy jnych  100 now ych kursów  ję -  

wań do wiosennych siewów. ; szonych w  b lisko  5.250 kołach. I zyka rosyjskiego.
M. in. L. W ieczorek z Bobowej

cie.

W woj. rzeszowskim
(d) (Koresp. w ł.). W pow ia

tach w o jew ództw a rzeszowskie
go odbyw ają  się pow iatowe 
zjazdy przodujących chłopów  z 
gospodarstw indyw idua lnych .
7 Podczas zjazdu przodow ni-

Uwolnić Belojannisa!

(f) W dn iu  24 bm. we W ro 
c ław iu  odbyło się uroczyste o- 
tw a rc ie  now ej uczelni w ro c ław 
sk ie j — Wyższej Szkoły R o l
n iczej. W uroczystości o twarcia 
WSR wzięła udzia ł w icem in i
ster S zkoln ictw a Wyższego — 
Eugenia Krassowska, rektorzy 
wyższych uczelni -W rocławia, 
ch łop i, przedstaw icie le p a rtii 
po litycznych, ZM P oraz liczn i 
studenci now ootw arte j uczelni.

W icem in is ter Krassowska w y 
głosiła przem ówienie, w  k tó rym  
wskazała g łówne zadania no
w oo tw a rte j uczelni.

Wyższa Szkoła Rolnicza, po
wstała z wydzie lonych w ydz ia 
łów  U n iw ersyte tu  W roc ław 
skiego. Obecnie na 4 w ydzia
łach uczeln i: m elio racyjnym , 
zootechnicznym, w e te ry n a ry j-  

\ nyrr, i  ro lnym , stud iu je  około 
i 1.500 studentów,

w
przededniu wiosennych siewów 
omówić zadania, stojące przed 
ro ln ic tw em  w  3 roku planu 6- 
letniego, podzielić się swym i 
doświadczeniam i w  pracy nad 
s ta łym  podnoszeniem p rodukc ji 
w  swych gospodarstwach oraz 
om ówić sposoby zm obilizowania j 
chłopów w gromadach do w a lk i \ 
o ja k  najlepsze plony.

W woj. wrocławskim

całkow ic ie  przygotowana do j 
siewów wiosennych.

O pomocy państwa dla in d y -  (f) dalszym  ciągu nap ływ a- ! ceum w  Sceaux pod Paryżem 
w izua lnych  gospodarzy szeroko pro testy społeczeństwa po i- | itd .
m ów iła  .M aria  Borola z Roz- skieg0 przeciwko haniebnemu i CGT ogłasza kom un ika t, w  
dzieła i  S tan is ław  Pociała z j w yro kow i, skazującemu na j k tó rym  p ię tnu je  prześladowanie
grom ady Izby. ; śm ierć bohaterów narodu grec- ; 150 greckich w ięźn iów  p o litycz -

W  naradzie go rlick ich  ch ło - kiego Bolo jannisa i  towarzyszy. ; nych — chorych na gruźlicę, 
pów w zię li udzia ł przedstaw i- i W  depeszy ZG Zw . Zaw. H u t-  j (d) B E R L IN  (PAP). 26 bm. 

I ków  w si pow ia tu Brzozów, glOi ciele spółdzielń produkcy jnych n ików  wystosowanej do p rem ie- odbył się w  B e rlin ie  w iec pod
zabrał Jan S idor z grom ady | tego pow iatu, A. Okarm a z W y - ira  rządu greckiego P lastirasa j hasłem protestu przeciwko te r-

ziarnem selekcyjnym , dawałem i Wara. C h łop i z m oje j groma 
granu low any nawóz, niszczyłem j dy — m ó w ił on — po lec ili m i 
chwasty, stosowałem siew rzę- ] oświadczyć, że na 60 rocznicę 
dowy. Jeszcze śnieg leżał urodzin Prezydenta B ie ru ta  z li

kw id u je m y  w  naszej gromadzie 
dalszych 25 hekta rów  odłogów, 
a zboża ja re  zasiejemy wyłącz
nie siew nikam i. Hucznym i ok la -

W  obradach 300 przodu ją- i 
c.ych gospodarzy z pow. św id- i 
nickiego na Do lnym  Śląsku 
wziął udzia ł w icem in. R o ln ic
twa Stefan K uh l.

M ów iąc o swoich osiągnię- | 
ciach chłop i pow. św idnickiego | 
zastanaw iali sie zarazem nad j 
sposobami przeniesienia sw ych '1

śnieg lezai w 
polu, a u m nie wszystko by ło  

| gotowe do robót wiosennych, 
j U w ie lu  sąsiadów zb iory są 

mniejsze, bo nie  są gotow i na 
czas, bo nie sieją doborowego 
ziarna i  nie stosują w łaściwego
nawożenia. Nam trzeba iść do czara z grom ady Izdebki: 
naszych gromad, zwołać zebra- J „Są jeszcze w naszym pow ie- 
nia chłopów, m ów ić to wszyst- i cie chłop i — m ów ił Boczar. 
ko. o czym tu ta j radz im y“ . i k tó rzy  nie ko n tra k tu ją  ty le  

Zebrani na zjeżdzie chłop i i trzody chlewnej, ile  by m ogli 
postanow ili jeszcze w  bież. ty -  i O tym , że nawet w  m ałych go-

sowej, W. M ikosz z Hańczowej, i czytam y m. in .: i ro ro w i w  G recji, w  szczególno-
k tó rzy  zapoznali zebranych z j „Zarząd G łów ny Z w iązku  i ści przeciwko w yro kow i śm ie r- 
osiągnięciami swych spółdzielń Zawodowego H u tn ik ó w  w  im ię - ! ci na nieustraszonego pa trio tę  
zachęcając ich do przechodzę-: n iu  120 tysięcy członków  ZZH  ; greckiego Belojannisa i  jego 
nia na gospodarkę zespołową, i domaga się z całą stanowczoś- ' siedm iu towarzyszy.

Na zjazd w  powiecie Jasło j uchylenia zbrodniczego w y -  — ------------------------------------------ ---
przybyło  260 chłopów w  tym  skaZv 3ąCe| ° , Patnot<? i  o - '
w ie le kobiet. Uczestnicy na ra - ^ ronc^ poko ju  Belo jannisa oraz IJ l  I N W IV t j  M E R Z E *

‘ jego towarzyszy na ka rę  śm ie r- 1skam i p rz y ję li brzozowscy ch ło- . . . . . . . .
p i wypow iedź Stanisława Bo- dy zapewmah ze dołożą wszeł

k ich  starań, by przez starań- * . .
ny te rm in ow y siew zapew n ić ! , im ię:niu 300 tysięcy gó rn i- 
m iastu dostatek chleba. i polskich, P rezyd ium  Za-

, , , . i rządu G łównego Zw iązku Za-
hektary orne j j wodowego G órn ików  u ch w a li-

godniu zaznajomić wszystkich 
chłopów w  swoich gromadach 
z doświadczeniam i w ym ien iony
m i na zjeżdzie i  zm obilizować 
wszystkich ich  do w a lk i o 
wzrost p ro d u kc ji ro lne j.

Wśród gorących m an ifestac ji,

spodarstwach są m ożliwości 
zwiększenia hodow li dowodzi 
m oje 2-hektarowe gospodar
stwo, z którego zakontraktow a
łem 3 tuczn ik i.

Na zjeżdzie w  G orlicach ch ło
p i in d y w id u a ln i, w yrażając

— M am  dwa
ziem i -  oświadczył ob. Rak z | lo rezolucję protestacyjną prze- 
gromady Kołaczyce. -  Dz.ęki | c iw ko zbrodniczem u f o k o w i ,  
temu, ze korzystam  z fachowe-! ^  ,
go poradnictwa osiągam wyso- j ***
kie plony. W ystarcza m i zbo- j (f) PARYŻ (PAP). Telegramy 
ża na chleb dla mojej rodziny j do posła greckiego w Paryżu i 
i na p lanowy skup, z którego do Plastirasa wystosowali m .j 
wywiązałem sie w 200 procen- ' in. kolejarze dworca liońskiego 
tacli, (c. t>ł.) i w Paryżu i 41 profesorów li-  :

GŁOSY W  DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM  KO N  
STYTU CJI

E U G E N IU S Z  K O W A L C Z Y K :  
Przed siewam i w  przod u ją 
cym  zespole PGR  

M . B O J A N O W IC Z : Zacieśniać  
w ię t z zespołami rybaków  
(Z  zagadn ień  p a r ty jn y c h )  

A L IC J A  S O L S K A : T e rm in y  o- 
bow iązu ją  rów n ież w  plano
w aniu  obrotu towarowego  

R Y S Z A R D  M A T U S Z E W S K I: Z  
w arsztatu k ry ty k a  (N a  pół
ce z k s ią ż k a m i)
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Fakty  i  wnioski

Fiasko
p ro w o kac ji

Prowokacyjne oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych 
USA Achesona l ministra obro
ny Lovetta, o oddziałach Chiń
skiej Arm ii Ludowej, które rze
komo miały przekroczyć grani
cę Vietnamu — było jeszcze 
jedną ilustracją gangsterskich 
metod dolarowej dyplomacji: 
metod prowokacji i kłamstwa.

„Brudna wojna“, prowadzo
na od dawna w Vietnamie przez 
francuskich kolonizatorów, nie 
przypadkiem od pewnego cza
su stała się centrum zaintereso
wań Waszyngtonu. Nie przy
padkiem — bo w pianach roz
szerzenia agresji przeciw Chi
nom Ludowym — Vietnam z 
punktu widzenia strategicznego 
stanowi ważną pozycję dla 
amerykańskich agresorów. Nic 
też dziwnego, że ostatnio impe
rialiści amerykańscy coraz sil
niej naciskają na rząd francu
ski, domagając się kontynuo
wania kosztownej, a zarazem 
beznadziejnej wojny w intere
sie Waszyngtonu.

Nowojorski dziennik „Daily 
Compass“ pisał o wystąpieniach 
Achesona i Lovetta, że obliczo
ne były one na zastraszenie opi
n ii „nową groźbą“ i w ten spo
sób na przyspieszenie wyścigu 
zbrojeń. „Istnieje jednak —  
stwierdza dziennik — inne, nie
jasne podejrzenie, te aluzje A - 
chesona i Lovetta do komuni
stycznej interwencji stanowią 
początek przygotowań do otw ar. 
cia nowego frontu w Azji“.

—  Wypróbowaną metodą pro
wokacji usiłuje Acheson i Lo- 
vett „usprawiedliwić“ niecne 
cele rozszerzenia agresji i za
miany Vietnamu w  bazę wypa
dową przeciw Chinom. Utartą  
metodą oszczerstwa chcieli 
przedstawić Chiny —  jako... 
agresora. Ale kłamstwo zbyt 
grubymi było szyte nićmi. W  
Paryżu — wywołało ono wyraź
ny niepokój, nawet w reakcyj
nej prasie, która zrozumiała w ła 
ściwie oba oświadczenia jako 
przygrywkę do nowej amery
kańskiej awantury. Półoficjalny 
„Monde“ stwierdził wprost: „nie 
n u  żadnych wiadomości, które 
by pozwalały przypuszczać, że 
wojska chińskie przeszły grani
ce Indochin“. Podobną opinię 
w yraziły również „Figaro“, 
„Franc T ireur“ i inne pisma 
reakcyjne.

Tak więc prowokacja, została 
bardzo szybko zdemaskowana 
przez samych satelitów USA. 
Kłamstwo zostało przygwoż
dżone, a cała sprawa skończyła 
się nową kompromitacją prowo
katorów z Departamentu Stanu. 
Pokazując raz jeszcze agresyw
ne cele imperialistów, dążą
cych do rozszerzenia wojny na 
Dalekim Wschodzie — ta nowa 
prowokacja jeszcze bardziej 
wzmogła czujność narodów 
Azji, wzmogła walkę przeciw’ 
Imperialistycznym kolonizato-

Przed Międzynarodową Konferencją 
Gospodarczą w Moskwie

Listy do towarzysza Bieruta
z m eldunkam i o zobowiązaniach  

i  pozdrow ien iam i z o k a z j i  60 - lec ia  Jego urodzin
(f) M O S K W A  (PAP). W  dn iu t (f) S O FIA  (PAP). Ogłoszono i 

25 m arca K o m ite t P rzygo to -j tu  skład delegacji bu łga rsk ie j | 
wawczy M iędzynarodow ej K o n - j udającej się do M oskwy. Dele
e____ :: r<   1-, I i nnnin clrł-srli eio -z c7oćr*in ne Alfp ren c ji Gospodarczej przenosi 
swą siedzibę z Kopenhagi do 
M oskw y, gdzie będzie urzędo
w a ł w  Izb ie  H and low ej przy 
u lic y  Kujbyszewa n r 6. W zw ią
zku ze zbliżającym  się te rm i
nem otw arc ia  K on fe ren c ji (3 
kw ie tn ia  br.) K om ite t P rzygo
towawczy og łosił kom un ika t, w  
k tó ry m  stw ierdza z zadowole
niem , że idea i cele K on fe ren c ji 
spo tka ły  się z n iezw ykle  żywym

gacja składa się z sześciu osób 
i  na je j czele stoi m ąny ekono
m ista bu igarsk j dige-
10W' . u s ta lił j i

T IR A N A  (PA-^pj, 'zo w s^^U  
albańska na M iędzy ,v lódową 
Konferencję  Gospodarczą w y 
jechała do M oskwy. Na czele 
delegacji stoi znany ekonom i
sta a lbański — Mucham ed Spa- 
hu.

M E K S Y K  (PAP). — Delega-
oddźw iękiem  we w szystkich ¡ cj a k tó ra  będzie reprezentowa- 
kra jach. Liczba osób pragnących j -{a na M iędzynarodow ej Kon 'e-

J~ rencj¡ Gospodarczej m eksykań-wziąc udzia ł w  M iędzynarodo
w e j K on fe ren c ji Gospodarczej 
przewyższa znacznie w  szeregu 
k ra jó w  przew idyw aną uprzednio 
liczbę uczestników.

K om ite t Przygotowawczy w y 
sła ł przeszło 600 zaproszeń do 
w yb itnych  przedstaw ic ie li kó ł 
handlow o -  przem ysłowych, a 
w ięc do przem ysłowców, k u p 
ców, bankierów , ekonom istów 
oraz działaczy zw iązkow ych i 
spółdzielczych.

skie koła przem.ysłowo-handlo 
we oraz m eksykańskie zw iązki 
zawodowe i organizacje spół
dzielcze, będzie liczy ła  10 o- 
sób.

H A G A  (PAP). — Z D żakar- j 
ty  donoszą, że przewodniczący I 
Indonezyjskiego K om ite tu  P rzy- j 
gotowawczego podał do w iado - | 
mości, iż rząd indonezyjski u - I 
dz ie lił zezwolenia na w y jazd  | 

! na M iędzynarodową Konferen
Oprócz zaproszeń in d y w id u a l- ; cję  Gospodarczą w M oskw ie 

nych, wysłano również zapro- • ty lk o  siedm iu delegatom, 
szenia do stowarzyszeń przem y- j ‘ R ZY M  (PAP). — M im o kam - 
słowców i kupców  oraz do n a j-  1 pan ii zastraszania i szantażu 
większych cen tra l zw iązków  ’ prasy rządowej przeciw ko prze-
zawodowych. T ak w ięc udzia ł w  
K on fe ren c ji um ożliw iony został 
w szystkim  osobom i  organiza
cjom, k tó re  mogą wnieść swój 
w k ład  w  dzieło rozszerzenia 
m iędzynarodow ej współpracy 
gospodarczej.

m ysłowcom, k tó rzy  ośw iadczyli 
ńe wezmą udzia ł w  obradach 
M iędzynarodow ej K on fe renc ji 
Gospodarczej w  M oskw ie — 
liczba zgłoszeń na tę K on fe - 

i rencję stale wzrasta. O statn io 
I udzia ł w  K o n fe ren c ji zgłosił

w ie lk i przem ysłow iec A gosti- 
ne lli, w łaścic ie l dużej fa b ry k i 
jedw abiu we Włoszech środko
wych oraz in żyn ie r Macchia, 
g łów ny akcjonariusz w ie lk ie j 
fa b ry k i łożysk ku lkow ych .

W IE D E Ń  (PAP). W  gmachu 
Izby H and low ej w  Eisenstadt 
odbyła się konferencja  poświę
cona zagadnieniu rozszerzenia 
stosunków hand low ych A u s tr ii 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  i k ra 
ja m i dem okracji ludow ej. W 1 
kon fe renc ji w zię ło  udzia ł ponad 
100 osób.

Znany ekonom ista austriack i
F ried rich  w yg łos ił re fe ra t, w  
k tó rym  podkreś lił, że w sku tek 
narzuconych przez m ocarstwa 
zachodnie ograniczeń w  hand lu 
z k ra ja m i E uropy wschodnie j i 
po łudniow o - wschodniej A u 
s tria  odczuwa o lbrzym ie tru d n o 
ści, jeś li chodzi o zby t swych 
w yrobów  przem ysłowych.

prow adzi to do ograniczania 
p rodukc ji, zam ykania szeregu 
przedsiębiorstw  i do wzrostu 
bezrobocia.

Podczas dyskusji, jaka w y w ią 
zała się nad refera tem  F r ie d r i
cha, m ówcy w ypow iedz ie li się 
za wzmożeniem w ym iany  han
d low e j ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i k ra ja m i dem okracji lu do 
wej.

B E R L IN  (PAP). Zachodnlo- 
n iem iecki dz ienn ik  „H a m b u r
ger V olkszeitung“  podkreśla, że 
po lityka  gospodarcza Stanów 
Zjednoczonych, nastaw iona na

przygotow anie w o jny , doprow a
dziła  do zakazu eksportu do 
k ra jó w  E uropy wschodniej i do 
Chin Ludowych.

Zachodnio - n iem ieckie  ' koła 
gospodarcze zdają sobie spra
wę, że N iem cy nie mogą istnieć 
bez ścisłej współpracy gospo
darczej ze w szystk im i k ra ja m i 
Europv i bez swobodnego roz
w o ju  handlu zagra icznego. D la 
tego też przedstaw icie le kó ł go
spodarczych H am burga wezmą 
czynny udzia ł w  pracach M ię 
dzynarodowej K on fe renc ji Go
spodarczej w  M oskwie.

Ukazujący się we F ra n k fu r
cie nad Menem dziennik „Sozia
lis tische V o’kszeitung“  podkre 
śla, że N  emcy zachodnie m ają 
obecnie ponad 2,5' m iliona  bez
robotnych. W raz z członkam i 
rodzin, pozostającym i na ich u- 
trzym an iu . liczba osób pozba- 
w o n y c h  środków  egzystencji 
sięga 6 m ilionów . Wszyscy ci lu 
dzie m ogliby otrzym ać możność 
egzystencji, gdyby się ożyw iły  
stosunki handlowe z k ra ja m i Eu
ropy w  chodniej i po łudniow o- 
wschodniej.

H A G A  (PAP). Ukazujący się 
w  Rotterdam ie dz ienn ik „H a n 
dels en T ransport C ourant“  p i
sze, że Holandia pow inna sko
rzystać z M iędzynarodow ej K o n 
fe renc ji Gospodarczej w  M o
skwie, ażeby nawiązać norm alne 
stosunki handlow e z k ra ja m i E u 
ropy wschodniej, a zwłaszcza ze 
Zw iązkiem  Radzieckim .

Echa n o ty  ra d z ie c k ie j w  sp ra w ie  
tra k ta tu  p o ko jo w e g o  z N iem cam i

Art>kuł dziennika „Prawda“
(a) MOSKWA (PAP). D zien n ik  „P raw da“ zamieszcza a r ty 

ku ł, poświęcony echom noty radzieckiej do rządów  trzech  
mocarstw zachodnich w  spraw ie tra k ta tu  pokojowego  
z N iem cam i w  prasie b urżuazyjne j.

Kom enta tor „P ra w d y “  przypo J mu przypad łaby ro la s iły  sztur- 
i m ina na wstępie, że nota rządu | m owei.
I ZSRR do rządów USA, W ie lk ie j 1 Korespondent waszyngtoński 
I B ry ta n ii i F ra n c ji w raz z za- j dziennika „C h ris tia n  Science 

łączonym do n ie j pro jektem  M o n ito r“  — Harsh pisze
| podstaw tra k ta tu  pokojowego z j szczerze: „W aszyngton, k tó ry

N iem cam i stanow i poważny i zazwyczaj określa jako  „p ropa -
w kład  w  sprawę u trw a len ia  j gandową“  każdą r.ową propo-

j pokoju. j zycję M oskw y ju ż  w  dn iu  je j
Nowa in ic ja t j ’\va rządu ra - j otrzym ania, tym  razem reagu- 

dzieckiego znalazła gorący od- 1 je, nader ostrożnie na propozy- 
dżw ięk i poparcie ze strony sze- cję radziecką“ .
rok ich  mas ludow ych na całym 

■ świecie.
Stając w  obliczu tak  jedno- 

| m yślnej aprobaty propozycji ra - 
j dzieckich przez masy ludowe, 
j organa propagandy bu rżuazy j

nej zaczęły pośpiesznie w y  szu - 
i k iw ać argum enty, k tó re  m ożna 

byłoby przeciwstaw ić te j s łu s y  
I ne j ocenie propozycji radziec-

Korespondent w yjaśnia, że 
„e fe k t k ro ku  Rosjan... ko lidu je  
z g łów nym i celam i po litycznym i 
rządu am erykańskiego. Gdyby 
ten k ro k  uw ieńczony został po
wodzeniem, oznaczałoby to na
tychm iastowe zaniechanie wszy
stkich planów m ilita rn y c h  i po
litycznych, u k tó rych  podstawy 
leży idea związania N iem iec z

rom.
Z. A.

W a lk i w K orei
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz- 

iwo naczelne ko re ań sk ie j A rm ii 
Ludowej w  kom unikacie  ogło
szonym dnia 24 bm. w  Phenja- 
aie podało, że oddzia ły a rm ii 
udow ej w  ścisłym  w spóldzia ła- 
aiu z ochotn ikam i ch ińsk im i 
prowadzą nadal w a lk i z nacie
ra jącym i w o jskam i in te rw en
tów am erykańsko -  angielskich 
i lisynm anowców.

24 bm. oddzia ły a r ty le r ii 
przeciw lotn iczej i  jednostk i 
strzelców -  n iszczycieli samolo
tów s trąc iły  5 samolotów n ie
przyjacie lskich, k tó re  dokonały 
nalotów na re jony W onsanu i  
Mampho.

•• — .1 -  ---------- | iuca c. vv ic)z<aii
k ich . Jednakże kom entatorzy j Europą zachodnią“  — innym i 
burżuazy jn i znaleźli się w  na- j  słowy wciągnięcia N iem iec do 
der k ło p o tliw e j sytuacji. | agresywnych planów  USA.

Z w yk łe  próby uznania propo- j w  św ietle  tych wypow iedzi, 
zyc ji radzieckich za „propagan- j zrozum iała jest aktywność mo
dę“  czy „m an ew r“  nie m ogły, j carstw  zachodnich w dziedzinie 
ja k  przyznały to n iektóre  dzień- j wzn,aganj a przygotowań w ojen- 
n ik i burżuazyjne, liczyć na ja -  j nych D zienn ik angie lski „D a ily

zachód-nych k ra jó w  Europy
n ie j“ .

W szystko to stało się sygna
łem, k tó ry  spraw ił, że kom en
ta torzy burżuazyjn i, w  m yśl 
in s tru k c ji swoich ośrodków 
propagandowych, poczęli poszu
k iw ać takiego rozw iązania p ro
blem u niem ieckiego, k tó re  b y ło 
by nie do przyjęcia  zarówno 
dla N iem ców ja k  i dla Zw iązku 
Radzieckiego.

Z kom entarzy „N ew  Y o rk  T i
mes“  w yn ika , że rząd USA szu
ka pre tekstu dla odrzucenia 
propozycji radzieckich. Jako 
jeden z pre tekstów  wysuw any 
jest. według wspomnianego 
dziennika, fak t, że ZSRR w ystę
puje przeciw ko temu, by tzw. 
K om is ja  ONZ dla zbadania w a
runków  w yborów  w  Niemczech 
„przeprow adziła  dochodzenia“  w  
N iem ieckie j Republice Demo
kra tyczne j. Jest rzSfczą na jzupe ł
n ie j oczyw istą, że działalność te j 
n ie legalnej K o m is ji nie by łaby 
niczym in nym  ja k  b ru ta lną  in 
gerencją w sprawy wewnętrzne 
Niemców.

Poza tym  organa prasy b u r
żuazyjnej w  celu oczernienia 
propozycji radzieckich uporczy
w ie lansu ją  niedorzeczną pogło
skę, że ZSRR występuje rzeko-

Rozwiązanie parlamentu 
egipskiego

(d) P A R Y Ż (PAP). Agencja 
„F rance Presse“  donosi z K a iru , 
że rząd egipski postanowi! roz
wiązać parlam ent z dniem  24 
marca. W ybory wyznaczono na 
18 maja, a rozpoczęcie następ
ne j kadencji parlam entu — na 
31 maja br. Większość rozw ią
zanego parlam entu składała się 
z członków p a rtii nac jona li
stycznej W afd. pozostającej w 
opozycji do rządu H ila ly  Paszy.

. k ik o lw ie k  sukces. „B y ło b y  To j j ™  ’ przeciwko przeprowadzeniu
i ju ż  teraz bezużyteczne, gdyby- j c j  źe Ptrw a j ą nadal rozm owy ! w o lnych w yborow  w Niemczech 

śmy tw ie rd z ili,  że propozycja wysokich kom isarzy m ocarstw  ; Bezpodstawność te j 
; radziecka jest „m anew rem “  — j zach0dn ich z kanclerzem  boń- j tak oczywista, ze nawę. obserwa 
i pisał w łosk i dziennik p raw ico - j k i pom im o otrzym ania noty to r dyp lom atyczny dziennika 

w v Ponoln d i Roma“ . Należy “ iT iJ k iP i  „T im es“  m usia ł w ytłum aczyć
Organa Propagandy burżua- swym  kolegom zachodnim  że 
urgarta 1 ja kko lw ie k  w propozycjach ra-

r :  I S S - S jŁ T S K t f  issss» i ttsas*? issfsi«j sęssr1* •"*-
= i^ k,’Ł r T S U  ! • W ,  ty n in a d e r  in « -
miejsce na szachownicy m iędzy
narodowej... O bserw atorów  ude
rzyła  konkretność nowych pro- 

n ik  angie lski „T im es“  — w y - j pozycji radzieck ich“ .
w o łu je  konsternację pod w ie lu  j  D zienn ik ho lenderski „N ieuw ę i n j e m o ż l i w e i  WDrost sytuacji, 
względami... Mozę ona wzmóc | Haagsche C ourant zaopatrzył ; ż n iew ą tp liw ym  w y n i-
rozbieżności po lityczne we Frań-1 swój kom entarz do noty rządu . J  w yborów  ogólnoniem iec- 

i c ji i w  Niemczech, k tó re  ju z  radzieckiego w  nagłówek. „P ro - , h > hv kieska n a rtii Ade-
zagrażają p lanow i Plevena“ . __ pozycje Zw iązku Radzieckiego | * ‘ ^ y ła ł*  t , n -

w y „Popolo d i Roma“ . Należy 
I już  spojrzeć prawdzie w  oczy...“  

Pragnąc usp raw ied liw ić  za- 
! k łopotan ie propagandy bu rżu- 
! azyjne j, inne dz ienn ik i us iło - 
| w a ły  powoływać się na... „n ie 

spodziewany cha rak te r“  k roku  
i radzieckiego.

Na ogół b iorąc kom entatorzy 
] bu rżuazy jn i zmuszeni b y li p rzy- 
! znać, że nota radziecka posta

w iła  ich w  tru d n e j sytuacji. 
„N o ta  radziecka — pisał dzien-

Połężne manifestacje 
ku czci francuskiego 

działacza związkowego 
zamordowanego 

przez żoidak.ów USA
(f) PARYŻ, (PAP). W M elun 

odbyły się 23 bm. potężne m a
nifestacje ku  czci działacza 
związkowego Gadois — bohate
ra w a lk i k lasy robotniczej, za
m ordowanego przez okupantów 
am erykańskich.

N iezliczone delegacje, k tó re  
m im o b ru ta ln ych  rep res ji i  a- 
resztowań dokonyw anych na 
dworcach ko le jow ych  zdoła ły 
przedostać się z Paryża 1 wszyst
k ich  innych  okręgów F ranc ji 
do M elun, z łożyły wieńce pod 
portre tem  Gadois.

W  M elun, ja k  donosi kores
pondent „ L ‘H um an ite “  pano
w a ł stan oblężenia.

W Paryżu po lic ja  zatrzym ała 
samochód ciężarowy z udający
m i się do M elun dziećm i z o r
ganizacji „V a illa n ts  et V a illa n 
tes“ . Szofera zatrzym ano, a 
wieńce niesione przez dzieci zo
sta ły  zniszczone przez po lic jan 
tów . W  h a li targow e j Maubert. 
obok dworca liońskiego w  Pa
ryżu ‘oraz w  g im nazjum  V in - 
connes po lic ja  zaim prow izowała 
swoiste obozy koncentracyjne, 
gdzie zatrzym ano delegatów, u- 
da jących się do M elun.

Podajem y ko le jny  wykaz lis tów  z życze
n ia m i i  zobowiązaniam i, napływ ających do 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  z okazji 60 
roczrAcy Jego urodzin.

L is ty  nadesłały:
Szkoła Podstawowa w  Czarnowie, Zakłady 

W ytw órcze S iln ikó w  E lektrycznych w  B ie lsku- 
B ia łe j, Ś ląskie Zakłady W ytw órcze A-8 w  B ie l
sku - B ia łe j, G m inna Spółdzielnia ZSCh w  B ia 
łe j P rud n ick ie j, Nadleśnictw o Państwowe w  A n 
drychow ie, Zakłady Przem ysłu Terenowego w  
Bia łogardzie, spółdzielnia p rodukcy jna  w  Re
szlu. H u ta  Szkła — Nadbużanka U hrusk (woj. 
lubelskie), Stocznia Rzeczna w  Sandomierzu, 
Załoga Przerobu Z łom u w  B ia łym stoku , Oddział 
Narodowego Banku Polskiego we Włoszczowej, 
Szpita l M ie jsk i w  Bielszowicach, Akadem ia M e
dyczna w  B ia łym stoku , Zakłady Cynkowe „W e ł- 
now iec“ . Cementownia „W ysoka", Urząd Pocz
tow y w Izb icy k u ja w s k ie j, Szpita l P ow ia tow y 
we Lw ów ku , Załoga Zakładów  Przem ysłu B a
wełnianego w  Lubaniu , Spółdzie ln ia Pracy 
Szewsko - Cholewniczej „S iła “  w  L idzbarku 
k/D zia łdow a, PGR-Lesanierz, spółdzielnia p ro 
dukcy jna  Leśnica W ie lka (gm. Tkacżew), 
G arbarn ie  Lubelskie , Zakłady Przem ysłu S p i
rytusowego w  Lu b lin ie , załoga K o le jk i Leśnej 
w  L ip ie , M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo k o m u n ik a 
cyjne w  K rakow ie , O ddział Banku Rolnego w 
K ie lcach, Przeróbka M echan;czna Węgla ko
pa ln i „Jow isz“  w  Katow icach, PGR zespół 
K lew sk i, P roku ra tu ra  Pow iatowa w  Końskich, 
gromada Karkoszów, K a lisk ie  Zakłady Jedwab- 
nicze, Zakłady B udow y Maszyn i  A pa ra tów  w 
K rakow ie , Fabryka Tarcz Ściernych w  G rodzi
sku, Techn ikum  M echanik; Rolne j w  G rodko
w ie, W arsztaty Naprawcze Parowozów i Wago
nów w  Gdańsku, Górnośląskie Zakłady Maszyn 
E lektrycznych w  G liw icach, PGR-W ykosowo 
zespół Główczyce, Szkoła Podstawowa w  Sin ia- 
rzew ie, Z akłady W ytw órcze Maszyn E lek trycz
nych i T rans fo rm a to rów  w  Ż ych lin ie , K o lo  ZSL 
w  S in iarzew ie, Zakłady Przem ysłowe im . Ko- 
m uny P aryskie j w  Radomsku, gromada Rudka 
(pow, B ie isk Podlaski), Pab ian ickie  Zakłady 
W ytw órcze Lam p i  Żarówek, Urząd poczt.-tele- 
kom un ikaey jny w  P ułtusku, Zjednoczenie B u 
dow n ictw a M ie jskiego w  Łodzi, P racownicy Re
jonu Lasów Państw, w  Pionkach, gromada Pa- 
bierow ice, Dolnośląskie Zakłady Przem ysłu 
Jedwabniczego w  Now ej Rudzie, W arsztaty D ro 
gowe w  Starosielcach, FW P Polanica — Zdró j, 
P rudn ick ie  Zak łady P rzem ysłu Bawełnianego, 
Zw. Zaw. Prac. P rzem ysłu Leśnego i  Drzewnego 
w  Sm ołdcin ie, kopa ln ia  „B oles ław  Ś m ia ły “  w 
Łaziskach Średnich. Z ak łady Przem ysłu B aw e ł
nianego w  Ozorkowie, Zduńsko - W olskie Za
k łady  Przem ysłu Terenowego, ko ło  L ig i K ob ie t 
z Łapanowa, Fabryka W yrobów  Drzewnych w 
B ia łym  K am ien iu , Zjednoczenie Budow nictw a 
M ie jskiego Warszawa — Śródmieście, Zakłady 
Demontażu w  K rzystkow icach , W ojewódzki Za
rząd ZSCh w  Poznaniu, G m inna Spółdzielnia 
ZSCh w  Środzie, Państwowe L icum  Rolnicze w  
Szprotawie, m łodzież z hu ty  „S ta low a W ola“ , 
Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i W arzyw  w  
Raciborzu, kob ie ty pow. radzyńskiego, ZPB im. 
D y w iz ji Kościuszkowskie j w  Łodzi, M azowiec
k ie  Zakłady Przem ysłu W ełnianego w  Tomaszo
w ie Maz., Tomaszowskie Z akłady Przemysłu 
W ełnianego, Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Ty- 
m ieniu, Państwowa Centrala Drzewna w  Su
w ałkach, ko ło  ZSCh w  Sikorach, (pow. Szcze
cinek), koło ZM P ze spółdzielni p rodukcy jne j

im . Świerczewskiego w  S iedlń icy, zespól Nadle
śnictw a Szczepanowo, Państwowe Nadleśnictw o 
Suchedniów, Szkolą Podstwowa w  Drzewcach 
Starych, Nadleśnictwo Państwowe w  Skarżysku, 
stacja P K P  Sędziszów, gromada Skrom nica, 
gromada Sarbinowo, gromada M ichałkąw iee, 
POM Nr. 149 w Seceminie, Państwowe Nadle
śnictw o w  Siedlcach, Państwow y Szpita l C h i
ru rg iczny w  B ia łym stoku , gmina Żółw ia-B łoć, 
Dąbrowskie Zakłady Hutnicze, Przemysłowa 
Zjednoczenie Budow lane w  K ra jow icach , P re
zydium  M R N  w  M ińsku Maz., Zakłady D rzew 
ne Nr. in  w N isku, Zjednoczenie Budow nictw a 
M ie j kiego w  Ś w idn iku , Zjednoczenie Ins ta la c ji 
Sanitarnych Budow nictw a M ie jskiego w Warsza
wie, huta „Częstochowa“ , Z akłady Budow y U- 
rządzeń Chemicznych w G liw icach , Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. S talina w  Łodzi, 
Zjednoczenie Nr. 1 B udow nictw a M ie jskiego w  
Poznaniu, kopalnia węgła kam iennego „W eso
ła", gromada Weżna. Zakłady Szklarskie w  W o
łom in ie , gromada K łodn ica. Rejon Lasów Pań
stwowych w  W ołow ie, W yszkowskie Z akłady 
P iw ow arsko - Słodownicze, organizacja ZM P w  
W olbrom iu , spółdzielnia produkcyjna w  Wysoc- 
ku, Szpita l W ojewódzki we W roc ław iu  d ru ż y 
na. harcerska we W łostow ie, Fabryka Kwasu 
Siarkowego, E le k tro w n ia  v  W ałbrzychu, 
LZS  w W ęgrzynie, kopaln ia im ien ia  M au- 
rice Thoreza w  W ałbrzychu, K a lisk ie  Z akłady 
C eram ik i Budow lanej w Witaszycach. Fabryka 
„C e rfa rba “  w  W ałbrzychu. P o litechn ika  W roc
ławska, Szkoła TPD N r 2 w  Lu b lin ie , P ow ia to
w y  Zw iązek G m innych Spółdzielni ZSCh w  K o 
zienicach, K rakow sk ie  Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego, gromada K o łak i, Państwowy T ea tr 
im. S.tefana Żeromskiego w K ie lcach, gromada 
Koryczany (gm Żarnowice), W ojewódzka Po
radnia Przeciwgruźlicza w K rakow ie , Zakład 
Zbytu  Energ ii w  Końskich Zjednoczenie B u 
dow nictw a M ie jskiego w Katow icach, Ośrodek 
Doświadczalny Zarzad Przem Z ie larskiego w  
Zakosowie. Ins ty tu t B a rw n ikó w  i P ó łproduktów  
oddział w Zgierzu, Zakład Doświadczalno - P ro
du kcy jn y  w  Żó łw in ie , S krzynkarn ia  i T a rta k  
N r. 2 w Zagnańsku, załoga W ZE K  w Koźlu, 
p racow nicy Szczecińskich Zakładów  Gastrono
m icznych, Zakłady G arbarskie Nr. 2 w  W ar
szawie, D yrekcja  Okręgowa Poczt i Telekom u
n ika c ji we W rocław iu , Zjednoczenie Ins ta lac ji 
Przem ysłowych w  W arszawie, Zjednoczenie 
Budow nictw a M ie jskiego N r. 5, kopa ln ia  „M ie 
szko“  w  W ałbrzychu, Centrala Z łom u w  W ar
szawie, W rocławska W ytw órn ia  Papierosów, 
W ałbrzyskie  Z akłady Technicznej Obsługi R o l
n ictw a, załoga Zakładów  E ksploatacji K ruszy 
wa w  Bogum iłow icach, W arszawska Składnic« 
Surowców W łókienniczych i Skórzanych, księ
garnia dzieln icowa „Dom u K s ią żk i“  w  W arsza
wie. W ytw órn ia  Form  H utn iczych w  W ołom inie, 
K o le k tyw  im . Dzierżyńskiego w  W yszkowie, 
Zasadnicza Szkoła M etalowa CUSZ we W roc
ław iu , Budowa kopa ln i Wesoła I I ,  gromada 
W ojciechów, Nadleśnictw o Państwowe Borek, 
gromada Reszki (gm. Tyrow o), gromada Zbo- 
row ice (gm. Ciężkowice), gromada Liposwoleń, 
gromada Lub in , Delegatura C entra li M ięsnej w  
L ipn ie , gromada IJ  go tka Górna, Spółdzielnia 
pracy stolarsko-m eblowa w  Legnicy, ekspedy
cja ko le jow a w  Lu b lin ie . W arsztat w ydzie lony 
PGR w ' Lęborku. Spółdzielnią In w a lid ó w  W 
L idzbarku, Z akłady Mechaniczne w  Legnicy, 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w  
Luboniu , PGR Luszyn zespołu Sannik i.

!\n  marginesie

Zdrajcy — młodzi ¡ starzy

resujące są wypow iedzi obser
watora dziennika „N ew  York 
Herald T ribu ne “  L ippm anna. W 
razie wyborów, — pisze L ip p - 
mann — „zna leźlibyśm y się w

| Tygodn ik angie lski „T r ib u h e “  
| w  a rtyku le  redakcy jnym , po- 
! święconym nocie rządu radziec- 
! kiego oświadcza, że propozycje 
i radzieckie s tw orzy ły  „ tru d n y  
| dy lem at dla m ocarstw  zachod- 
| n ich “ . S taw ia jąc pytanie , dla- 
| czego tak  się stało, tygo dn ik  od-

są trudne  do odrzucenia“ . j nauera, _ upadek reżim u bon-

r U f ?  i J i l  £  »  szczere U » " '  ^  S5ta ludz i, k tó rzy  w id z , ¡ konkretność p ro p o s ,« .
p rzy jęc iu  propozycji radzieckich 
gw arancje u trzym an ia  pokoju. 
T ym  bardzie j zaś trzeba się l i 
czyć także z pragn ien iam i na-

powiada następująco: „Zachód ( rodu niem ieckiego, k tó ry  ao- 
- * • ! ‘ zjednoczenia N ie-

W Uliku zdaniach
B E ZR O B O C IE  W  A N G L II

f )  L O N D Y N  (P A P ). — D z ie n n ik  
iun d a y  T im e s "  don o s i, że obec- 
e w  p rze m yś le  w łó k ie n n ic z y m  
tn ca sh ire  z a re je s tro w a n y c h  je s t 

ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h .
S T R A J K I W T U N IS IE ,  

S U D A N IE  I  U R U G W A J U
P A R Y Ż  (P A P ). D z ie n n ik  „H u m a -  
te "  p od a je  z T u n is u , że w m ieśc ie  
,b e k  trw a  s t r a jk  u rz ę d n ik ó w  I 
ipców . P o lic ja  fra n c u s k a  p rz e p ro - 
jdza  m asow e a re sz to w a n ia  w ś ró d  
n is k ic h  d z ia ła czy  p os tę po w ych . 
L O N D Y N  (P A P ). J a k  donoszą, 

S udan ie  c z w a rty  d z ie ń  trw a  
•a ik  p ow szechny. S tra jk u ją c y  
da ją  po lepszen ia  w a ru n k ó w  p ra c y . 
N O W Y  JO R K  (P A P ). W  U ru g -  
i ju  t rw a  p o w sze ch ny  s t r a jk  p ra 
w n ik ó w ’ s łu ż b y  z d ro w ia . P o lic ja  
az ż o łn ie rz e  z a ję li s z p ita le  i  in -  

in s ty tu c je  p od le ga jące  m in is te r -  
,vu z d ro w ia . R ząd za kaza ł w sze l- 
ch zebrań  1 w ie c ó w  na  rzecz 
ra j k u ją c y c h .

pow inien albo przy jąć ją  (pro
pozycję radziecką) z ew entual
nym i zm ianam i i  zrzec się swe-

maga sie
miec...“

M im o  w o li prasa burżuazyjna
go planu re m ilita ry z a c ji Nie- zmuszona jest przyznać, ze

__ __________ i i  „ n . - n J n  n i n m i o P l / l D f f D

Szkoda pieniędzy!
W czasie debaty w amery- 
ńskiej Izbie Reprezentantów 

temat kredytów na podróż 
Europy tzw. „komisji katyń- 

iej“, 114 członków Izby w y
wiedziało się przeciwko tym  
edytom. Oponenci twierdzili, 
członkowie komisji jadą do 

iropy dła przyjemności i że 
iałalność je j w Europie mo- 
wyrządzić Stanom Zjedno- 

onym więcej szkody niż po- 
tku.
Niektórzy kongresmani, jak  
dać, zachowali resztki roz- 
dku. Bo rzeczywiście — na- 
żać się na kompromitację i 
szcze za to płacićl b

miec zachodnich, albo też p rzy
znać, że św iat zachodni, w brew  
w szystkim  poprzednim  dek la ra 
cjom, zainteresowany jest ba r
dziej sprawą utw orzen ia 12 dy- 

i w iz ji n iem ieckich, an iże li spra- 
j wą stworzenia jedn o litych  i n ie

zaw isłych N iem iec. O to istota... 
„dy lem a tu “ .

„W ie lk ie  mocarstwa zachod-
| nie — pisał z żalem organ fra n - 
i cuskich socja listów  p raw ico - 
I wych „P opu la ire  de P aris“  — 
ś znów nie p o tra f iły  u trzym ać 
i in ic ja ty w y  na m iędzynarodowej 
| płaszczyźnie po lityczno -  dyp lo - 
| m atyczne j“ .

Am erykańska prasa burżua-
i zyjna, rozpraw iająca ob łudnie 
I o tzw. „w o lności in fo rm a c ji“ , a 

w  praktyce nie cofająca się 
przed żadnym fałszowaniem  
faktów , nie zdecydowała się na 
opub likow an ie  pełnego tekstu 
propozycji radzieckie j.

N iepokoi dziennika „T im es“  i 
szeregu innych pism bu rżuazy j- 
nych w yw o łany  okolicznością, że 
propozycja radziecka może 
„przeszkodzić re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich lu b  odro
czyć ją “ ; zaniepokojenie „N ew  
Y ork  T im es“ , że propozycja ra 
dziecka może „zapobiec ponow
nemu uzbro jen iu  N iem iec i po
łączeniu N iem iec z Zachodem, 
co stanow i kam ień węgie lny 
p ro jek tu  utworzen ia a rm ii euro
pe jsk ie j, p lanów  stworzenia S ta
nów Zjednoczonych Europy i 
całego sojuszu północno -  a tlan 
tyckiego — wszystko to od
zw ie rc ied liło  w yraźn ie  o rien ta 
cję p o lity k i zagranicznej m o
carstw  zachodnich w  k ie ru n ku  
rozpętania nowej w o jny , w k tó 
re j W ehrm achtow i n iem ieck ia -

większość narodu niem ieckiego 
so lida ryzu je  się z propozycjam i 
radzieckim i, to ru ią  one bowiem 
drogę do jedności Niemiec, do 
ich rozw oju  na podstaw ie de
m okra tycznej, s taw ia ją  je  w 
sy tuac ji rów nouprawnionego, 
suwerennego k ra ju , wprowadza
ją  je  do rodziny narodów m i
łu jących  pokój. Propozycje ra 
dzieckie dają zarazem gw aran
cje > rzed ponowieniem  się agre
s ji n iem ieckie j, zapewniają 
trw a ły  pokój w  Europie.

D zienn ik am erykański „C h r i
stian Science M o n ito r“  chce co 
prawda przedstaw ić in tencje  
ZSRR w  fa łszyw ym  św ietle, ale 
nie może przejść do porządku 
nad faktem , że propozycje ra 
dzieckie mogą „podobać się nie 
ty lk o  Niemcom zachodnim, lecz 
również szerokim  w arstw om  
op in ii publiczne j zaprzyjaźn io-

radzieckich w ytrąca z dniem 
każdym coraz bardzie j z rąk 
niacherów po litycznych ich fa ł
szywe „a rgum enty“ . W ypada im 
zm ienić ton. S łychać coraz 
m niej głosów o „s łabych punk
tach“  noty radzieckie j i p ro
je k tu  podstaw tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami.

W ym ien iony już  obserwator 
dziennika „N ew  Y ork  Herald 
T ribu ne “  L ipp inann  — w  a r ty 
ku le  pt. „Poważny k rok  rządu 
radzieckiego" oświadcza:

„K on su lta c je  i studia, ja k ie  
p row adziły  w  ciągu tygodnia 
poszczególne rządy, w łączając 
rząd n iem iecki, w zm ocn iły  o- 
pinię, że nota radziecka jest 
k rok iem , którego nie wolno nie 
brać pod uwagę, a lbow iem  jest 
to „akc ja  dyplom atyczna, w y 
magająca poważnego podejścia".

Na kołach rządząeych mo
carstw  zachodnich spoczywa o- 
becnie w ie lka  odpowiedzialność 
za rozw iązanie problem u nie
mieckiego. P róby m anew rów  
w okół kw e s tii n iem ieckie j do
prowadzą jedyn ie do zdemasko
wania tych, k tó rzy  pod flagą 
„obrony E uropy“  chcą wzniecić 
nową wojnę.

Z prar podkomisji ONZ 
dla spraw prasy 

i informacji
(f) NO W Y JO R K (PAP). P iąta 

sesja podkom is ji ONZ dla spraw 
wolności prasy i in fo rm a c ji za
kończyła swe obrady.

Podczas obrad delegat ra 
dziecki złożył m. in. wniosek 
dotyczący zaleceń w  spraw ie 

| dalszych prac ONZ w  dziedzinie 
wolności prasy i in fo rm ac ji. 
W niosek te ji przew iduje, że Ra
da Gospodarczo-Społeczna ONZ 
pow inna na jednej ze swych 
najb liższych sesji omówić spra
wę w a lk i przeciwko wszelk ie j 
propagandzie, zagrażającej po
k o jo w i i podżegającej do agre
sji, wTa lk i o demaskowanie fa
szystowskiej ideolog ii we wszel
k ie j fo rm ie , w a lk i o rozw ój 
przyjaznych stosunków m iędzy 
narodam i.

Podkom isja uchw a liła  w n io 
sek delegata radzieckiego, lecz 
na propozycje delegata F ilip in  
i przy aktyw nym  poparciu ze 

1 strony delegatów USA 1 A n g lii 
w yk re ś liła  w yrazy „w a lk i o de- 
m askowanii| ideo log ii faszy
stow skie j we wsze lk ie j fo rm ie “ , 
m o tyw u jąc  to tym , że, ja k  się 
w y ra z ił przedstaw icie l F ilip in , 
—■ „po jec ie  faszyzmu jest zbyt 
n iejasne“ .

Podkom isja uchw a liła  szereg 
zaleceń, k tó re  pod pretekstem  
„zb ie ran ia  w iadom ości“  sy
tu a c ji prasy w  k ra jach  należą
cych do ONZ, — zm ierzają do 
inge renc ji w wewnętrzne spra
w y  tych  kra jów .

Delegat radziecki zaoponował 
przeciw ko tym  zaleceniom i 
głosował przeciwko nim .

0 traktat pokojowy z Niemcami
(f) B E R L IN  (PAP). W  zw ią 

zku ze zb liża jącym i się w ybora
m i sam orządowym i w  B aw arii 
rozpaczęla się kam pania przed
wyborcza. Na wiecu w  M ona
chium  w yg łos ił przem ówienie 
przewodniczący K om unistycznej 
P a r t ii N iem iec — M ax Rei- 
mann, k tó ry  przedstaw ił p ro 
gram  P a rt ii Kom unistycznej. 
Wskazał on, że K P D  żąda p rzy 
wrócenia jedności N iem iec oraz 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i.

P a rtia  Kom unistyczna w ystę
pu j» przeciw ko wprowadzeniu 
obow iązku służby w o jskow ej 
oraz domaga się zaprzestania 
w sze lk ie j p ro d u kc ji na cele w o-

jenne. K P D  żąda powiększenia 
zasiłków dla bezrobotnych oraz 
rozszerzenia budow nictw a po
kojowego.

Po pi’zem ówieniu Reimanna 
uczestnicy wiecu u c h w a lili re
zolucje, k tó ra  domaga się, by 
rząd federalny zażądał od mo
carstw  zachodnich pozytyw nej 
odpowiedzi na propozycje Z w ią 
zku Radzieckiego w  celu na
tychm iastowego rozpoczęcia ro 
kowań w  spraw ie tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i. Rezolu
cja żąda rów nież wyznaczenia 
przedstaw ic ie li na rozm owy 
ogólnoniem ieckie w  spraw ie 
przeprowadzenia wo lnych i  n ie 
zależnych w yborów  w całych 
Niemczech,

Tragirzny los 
polskich uchodźców 

w Australii
(f) NO W Y JO RK (PAP). Na 

łamach reakcyjnego „Nowego 
Ś w ia ta " po jaw iła  się wiadomość 
obrazująca tragiczną sytuację 
uchodźców polskich, oszukań
czo sprowadzonych na roboty do 
A us tra lii.

„S ytuac ja  im ig ran tó w  — czy
tam y w  tym  dzienniku — jest 
ciężka, a m łodzieży — trag icz
na. Im ig ra n tów  umieszczono w 
zniszczonych barakach w o jsko 
wych. T rudno te ba rak i opisać, 
życie w  nich to więzienie. Dzie
ci w  w ieku szkolnym  wałęsają 
się po całych dniach głodne i 
obdarte .“

Sprawa w ieku  nie odgrywa 
żadnej ro li w  ła jdactw ie  i 
zdradzie. Może być ła jd a k  o 
siwych włosach i  zdrajca, 
k tórem u się dopiero wąs sy
pie. Do tych ostatn ich na le
ży w łaśnie k ilk u  m łodych ( ja 
śnie) panów występujących w 
em igracyjnym  g ra jd o łku  pod 
szumną acz nieco ju ż  w y ta rtą  
f irm ą  U n ii M łodych Chrześci
jańskich Dem okratów. Nie bę
dziemy im  ro b ili ty le  honoru, 
żeby ich wszystkich po naz
w isku  w ym ien iać; o ich cha
rakterze można się będzie ła t-  

! wo przekonać na podstawie 
działalności, ja ką  rozw ija ją  
na em igracji.

S Otóż grupa tych panów uda- 
j ła się niedawno nad jezioro 
i Bodeńskie, by tam  próbować 
| handlu naszymi gran icam i za- 
| chodn im i z neoh itlerow cam i z 
! Bonn. reprezentow anym i przez 
! deputowanego Bundestagu — 
i E. M ajon ikę. T ransakcja  ich 
j — a „m łodz i dem okraci“  nie 
I ta rgow a li się wcale — w yw o- 
| tąia p raw dziw y paroksyzm 
entuzjazm u ze strony rew iz jo 
nistycznych gazet zachodnio - 
n iem ieckich. Tygodn ik  „Vołks~ 
bote“  p rzedrukow u je  kom u n i- 

! ka t z „rozm ów  polskp -  n ie 
m ieck ich “  i dodaje następujący 
kom entarz:

„Rezultat tych rozmów jest 
znaczny. Jest większy aniżeli 
można było oczekiwać po 
pierwszym spotkaniu... Jest to 
pierwszy wypadek, że grupa 
polityczna polskiej emigracji 
potępiła masoyee wysiedlenia, 
uznała prawo do dziedzicznej 
ojczyzny..."

I  dalej: ten sposób za
gadnienie granicy niemiecko- 
polskiej zostało otwarte... Ko
munikat z tych rozmów nie
miecko-polskich jest podobny 
do umowy zawartej między 
Niemcami sudeckimi a czeską 
grupą Prchali."

Sprawa została wyłożona na 
ławę. M łodzi w iekiem  ale sta
rzy zdradą „chrześcijańscy de
m okrac i“  o fe ru ją  h itlerow com  
to, czego nie m ają — Ziem ie 
Zachodnie. Powołanie się na

Kronika dyplomatyczna
(f) Prezes Rady M in is tró w  Jó

zef C yrankiew icz p rzy ją ł w  dniu 
24 bm. ambasadora nadzw y
czajnego i pełnomocnego B u ł
garskie j R epub lik i Ludow ej w 
Polsca dr K iriła  Dramalijewa.

umowę z Prchalą staw ia k ro p 
kę nad „ i “ . Zdra jca czeski „zo
bow iązał“  się bowiem wobec 
rew iz jon is tów  zachodnio -  n ie
m ieckich do „w yrzucen ia " Cze
chów z Sudetów i  osiedlenia 
tam „p ra w ow itych  m ieszkań
ców“  — Sudetendeutsche.

A le  to ty lk o  jeden fragm ent, 
rzec by można, obdrapana fasa
da te j sprawy. Za nią k ry ją  
się jeszcze inne rzeczy — n ie 
zm iernie interesujące dla h i
s to rii zdrady „p o ls k ie j“ em i
grac ji. W ramach wzajemnego 

j prania brudów, andersówski 
! „D z ienn ik  Polski i D zienn ik Zoł- 
! nierza“  dodał pewne szczegóły, 
wskazujące na insp ira to rów  te j 
„eu rope jsk ie j“  in ic ja ty w y : Są to 
ludzie — jak pisze — „powią
zani różnymi nićmi z KO - 
iMIKiem“, k tó rą  to nazwą ope
re tkow y generał Anders obda
rza kolegę z tego samego cy r
ku — M iko ła jczyka, „Ku za
chwytowi Niemców — podkre
śla andersowska gazetka — 
młodzi ciury (przepraszamy 
czyte ln ików  za tę polszczyznę 
— OSA) bez zachłyśnięcia sic 
połknęli zarzucony im haczyk 
niemiecki. Tylko teraz trzeba 
czekać, jak Niemcy zaczną 
ciągnąć wędkę. A to będzie w i
dowisko“.

W idow isko, organizowane 
przez samego p. M iko ła jczyka,
0 czym dalsze szczegóły poda
je inne pisemko sanacyjne, w y
chodzące dla odm iany w  De
tro it  „D z ienn ik  P o lsk i“ . W a r
tyku le  pt. „P. K ot na w id o w 
n i“ , dz ienn ik pisze:

Edward Bobrowski —
, (jeden z uczestników „obrad" 
j OSA) — podpisujący jakieś 
1 „umowy" i. niemieckimi chrze
ścijańskimi demokratami w 
sprawie nowego rozbioru Pol
ski, jest postacią drugorzędną 
w tej aferze, skoro stoi za nim 
p. Kót“. (A, za p. Kotem  •— 
w łaścicie l tego kota — p. M i
ko ła jczyk). „P. profesor Kot — 
czytam y da le j —- inspiruje na
rady z Niemcami w  wyniku 
których dowiadujemy się, te

1 strona polska uznaje niemiec-

! kię „prawo naturalne do dzie*
I dziczności ojczyzny (to zn. pol
skich ziem zachodnich — OSA). 
Sprawy tej nie można bagate
lizować“.

Jak widać, panowie sanato- 
rzy nie pozostaw ili suchej n itk i 
na panu „ludow cu“ , k tó ry  je 
szcze niedawno przysięgał na 
wszystkie świętości — (pewnie 
na am erykańskie do lary) — że 

I n igdy nic nie m ia ł wspólnego 
i z konszachtam i prowadzonym i 
; w Bonn. A le  i sami oskarży 
ciele“  są nie lepsi. Bo przecież 

| nie brak dowodów, że sanacja 
I na całego idzie z następcami 
i H itle ra  tak, ja k  w  okresie m ię - 
; dzyw ojennym  szła z samym 
| H itlerem . Nie k to  inny. ty lk o  
j pp. Czapscy, M ackiew iczow ie i 
i L ipscy jeźdz ili do Bonn, by 
| występować tam  w  ro li P rcha- 
| li. I  nie k to  inny, ja k  ty lk o  p i-  
I semko sanacyjne.! wychodzące 
w Sztokholm ie pt. „W iadom o- 

; ści“  tak ie  oto wysuwa w  im ie - 
| niu sanacji postulaty w snra- 
i wie granic (cytu jem y n r z 7 .III. 
j b r.): „Przy obecnej taktyce 
i znaleźć się możemy łatwo mię
dzy młotem a kowadłem albo 

i w  roli upartych „dzieci“, opie- 
! rających się wszelkiemu kom- 
I promisowi i których zatem nie 
I bierze się na serio. Pozostaje 
znów kompromis w postaci J  przesuwania granic,,. Jeżeli nie 

i chcemy stracić na przyszłym 
ułożeniu stosunków w Europie 
nie powinniśmy się bać teore
tycznych na razie dyskusji, 
które nie są bez pewnego w pły
wu na ukształtowanie się po
glądów“.

Z ty m i „ksz ta łtu jącym i się" 
poglądam i — to zw ykłe  zaw ra
canie głowy. Poglądy ich wszy
stk ich  — i K O -M IK a  i jego sa
nacyjnych „k ry ty k ó w “  — są 
od dawna ukształtowane. W s łu 
żbie im peria lis tycznych „bos
sów“  gotow i są wyrzec się 

i wszystkiego prócz ...uposaże- 
j nia i cichej nadziei na odzys- 
| kan ie utraconych p rzyw ile jó w .
| Bo, ja k  ktoś słusznie pow ie - 
| dział, m ają on i wszyscy je d 
ną orientację. P łatną. OSA

WIADOMOŚCI  SPORTOWE
Konfurencja naukowa poświęcona 

zagadnieniom jfimnaslvki
W A R S Z A W A . W d n ia ch  5 — 8 

k w ie tn ia  b r. odbędz ie  się w  K ra 
k o w ie  k o n fe re n c ja  n au ko w e  po
św ięcona  za g a d n ie n io m  g im n a s ty k i,  
o rg a n izo w a n a  przez D z ia ł S zko len ia  
G K K F .

W k o n fe re n c ji  w ezm ą u d z ia ł p ra 
c o w n ic y  n a u k o \v i w yższych  u cze ln i 
w y c h o w a n ia  fizyczn eg o , p rzed s ta 
w ic ie le  ra d  tre n e ró w  poszczegól
n ych  d y s c y p lin  s p o rtu  l  delegaci 
zrzeszeń s p o rto w y c h .

Rarlziprkie czasopismo „Ogoniok“  
o lurnieju bokserskim w Moskwie

M O S K W A . W n r  13 ra d z ie c k ie  
czasop ism o ,,O g o n io k "  pośw ięca  ca
łą s tro n ic ę , boga to  ilu s tro w a n ą  z d ję 
c ia m i, ro zeg ra n em u  n ie d a w n o  w 
M o s k w ie  m ię d z y n a ro d o w e m u  tu r 
n ie jo w i b ok s e rs k ie m u . M ię d zy  in 
n y m i zam ieszczona je s t fo to g ra fia  
p rz e d s ta w ia ją c a  fra g m e n t w a lk i 
m is trz a  E u ro p y  C h y c h ły  z bokse
rem  N R D  K a ć z o ro w s k y m  t w a lk ę  
K o w a ry  z bokse re m  ra d z ie c k im  
N aza re n ko .

W k r ó tk im  o m ó w ie n iu  m ię d z y n a 
ro do w e go  tu r n ie ju  b o kse rsk ie go  
,,O g o n io k "  w s k a z u ją c  na p rzew agę 
d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j w e w s z y s tk ic h  
s p o tka n ia ch  s tw ie rd z a . ze w śród  
d ru ż y n  k ra jó w  d e m o k ra c ji  lu d o -

w e j n a jle p ie j do za w o d ó w  p rz y g o 
to w a n i b y li  b o k s e rz y  P o ls k i, W ę
g ie r  i R u m u n ii.  C zasop ism o pod 
k re ś la  także , że n ie  w szyscy  p rz e d 
s ta w ic ie le  d ru ż y n  w y m ie n io n y c h  
k ra jó w  d os ta te czn ie  o p a n o w a li te c h 
n ik ę  i ta k ty k ę  w a lk i.

T u rn ie j  —• pisze ,,O g o n io k "  — w y 
ka za ł s z y b k i w z ro s t te c h n ik i m ło 
dych  b o kse ró w , k tó rz y  n ie je d n o 
k ro tn ie  p rz e w y ż s z a li i z w y c ię ż a li 
ru ty n o w a n y c h  p rz e c iw n ik ó w .

M ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  b okse r
s k i w  M o s k w ie  — s tw ie rd z a  cza
sopism o — m im o  z a c ię ty c h  w a lk  
na r in g u  p rzeszed ł w  a tm os fe rze  
p rz y ja ź n i, a za w o d n ic y  w y k a z a li 
p ra w d z iw ie  sp o rto w ą  postaw ę.

Dogrywki na lurnieju 
w Budapeszne

Śliwa wygrał % Szabo
B U D A P E S Z T  (te l. w ł.) . W  m ię d z y 

n a ro d o w y m  tu r n ie ju  sza cho w ym  
p o ś w ię c o n y m  p am ię c i G. M a ro c z ie - 
go d o g ry w a n o  od ło żo ne  p a rt ie .

N ie  w z n a w ia ją c  g ry  H e lle r  ze 
S ta h lb e rg ie m  z g o d z ili s ię na re m is , 
a S z ily  p od d a ł p a r t ię  P i ln ik o w i.

Ś liw a  w y g ra ł tru d n ą  k o ń c ó w k ę  z 
Szabo. O f ia ro w u ją c  sko czka  za m o 
ż liw o ść  u c ie c z k i p io n a  z m u s ił on  
w ę g ie rs k ie g o  a rc y m is trz a  do  k a p i
tu la c j i  w  57 p osu n ię c iu .

S m ys ło w  b a rd zo  p o m y s ło w o  roze
g ra ł tru d n ą  k o ń c ó w k ę  z G o lo m b - 
k ie m . Po z d o b y c iu  2 p io n ó w  a rc y -  
m is trz  ra d z ie c k i w y g ra ł p a r t ię  w  59 
p o s u n ię c iu . K e res  wTy g i‘a ł % s z ily rn .

B e n k a  w y g ra ł z P e tro s ja n e m , 
I P la tz  w y w a lc z y ł re m is  w  p a r t i i  z 

0 'K e l ly m .
Po dw m nastu  ru n d a c h  na cze le 

ta b e li z n a jd u ją  s ięr
1—2) H e lle r  i S ta h lb e rg  — po 9 

p k t..  3) K e res  — 8,5 p k t. ,  4) B o t-  
w in n ik  — 8 pkt.

Ś liw a  m a  3,5 p u n k t« . <b)
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GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

W ie lk a  ka rla  wolności
Prof. dr KAZIMIERZ A.TDUK1EWICZ

r e k to r  U n iw e rs y te tu  P oznańsk iego

Nowa Konstytucja, której projekt został 
ich walony przez Komisję Konstytucyjną, jest 
istawą rozbudowującą w swych postanowię- 
liacb dwa założenia, na których opiera się 
mach Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej: 
emokrację i sprawiedliwość społeczną. Istotę 
emokracji stanowi w niej oddanie władzy 
i? ręce ludu pracującego i wskazanie dobra 
ego dudu jako celu, na rzecz którego władza 
"ta być sprawowana Istotę sprawiedliwości 
połeeżnej streszcza zacytowana w Konstytu- 
ji zasada: „od każdego według jego zdolno

ści, każdemu według jego pracy". Nowa Kon
stytucja wytycza tej na fundamentach demo
kracji i sprawiedliwości społecznej opartej 
machinie państwowej dalekosiężne cele. pro
wadzące poprzez stały rozwój sił wytwór
czych kraju do podnoszenia poziomu życio
wego mas pracujących Zapewnia każdemu 
obywatelowi prawo do ochrony zdrowia 
i prawo do nauki, zapewnia wolność Sumie
nia i wyznania. — Jest to magna charta li-  
bertatis narodu polskiego.

Chcę być h  pierwszym  szeregu należących
o socjalizm

JERZY CZERWIECKI
b ry g a d z is ta  Z a łtla d ó w  im . G e ó fg i D y m itro w a  w W arszaw ie

Widział Informacji 
Instytulu Eolsko- 

Radzif*rkieijn umożliwia 
pogłębienie wiedzy 

o ZSRR
(f) W in s ty tu c ie  Polsko-Ra

dzieckim  w  Warszawie mieści 
się m. in. specja lny w ydz ia ł in 
fo rm acji, którego zadaniem jest 
zapoznawanie wszystkich zain
teresowanych z poszczególnymi 
zagadnieniam i z życia społecz
nego, naukowego i ku ltu ra lnego 
narodów ZSRR.

Pomimo krótk iego czasu 
istnienia, w ydz ia ł in fo rm ac ji 

j staje się coraz bardziej popular» 
j ny. Świadczą o tym  duże ilość;
] lis tów  ze wszystkich zakątków 
| Polski, w  k tó rym  robotnicy, 
l pracow nicy um ysłow i i m łodzież 
I proszą o wyjaśnien ie in teresu- 
| jących ich tematów,
| N iebawem w ydz ia ł in fo rm ac ji 
| prowadzić będzie również do* 
i kum entację wszystkich ukazu- 
| jących się radzieckich dzieł 
• naukowych z dziedziny hum a- 
! n is tyk i.

Przed siewami 
w przodującym zespole PGR

Mam lat 21 i jestem brygadzistą. Nasza 
lłodzieżowa brygada montuje transformato- 
y wysokiego napięcia.

W r 1949 ukończyłem Szkołę Przemysło 
i-ą w Szczecinie. W zakładach nasżych pra- 
uję od r. 1950 Zacząłem jako tokarz w dzia- 
e mechanicznym, później przeszedłem do 
ąontażu na pomocnika montera, po paru 
miesiącach awansowałem na brygadzistę
dalej się szkolę. Mamy przy naszych zakła- 
ach kursy szkolenia zawodowego, na które 
hodzę. Chcę zdobyć wszystkie kwalifikacje 
elnego, doświadczonego elektromontera.
Projekt naszej Konstytucji mówi w art. 

4 — o przodownikach pracy. Ja — jestem 
rzodownikiem i widzę po sobie, że to co mó- 
zi ten artykuł: „od każdego Według jego 
dolności, każdemu według jego pracy" — to 
le lka  rzecz, to wielkie osiągnięcie klasy ro- 
otniczej — i, że te słowa dotyczą i nas — 
młodych.
Z najbliższej rodźmy mam tylko młodszego 
rata. Rodziców straciliśmy w r. 1942. Ciężko 
yłoby nam, gdyby Polska Ludowa nie po
mogła. Postarałem się, napisałem i brat mój 
mieszka w bursie państwowej i uczy się. Cho- 
zi do Technikum Elektrycznego. Ma wszyst- 
o: naukę, mieszkanie, jedzenie i nawet ubra- 
ie dostał na zimę. Uczy się pilnie — otrzy
mał stypendium. Za cztery iata będzie tech- 
ikiem. Polska Ludowa jest dla nas dwóch 
matką i ojcem. ,
Przy zakładach naszych jest klub racjona-

• lizatorski. Należę do niego, jestem delegatem 
i młodzieżowym. Agitując swych kolegów 
ż ZMP do podniesienia wydajności pracy, do 
stosowania oszczędności — chciałem i ja po- 

! kazać,, że coś myślę i robię. Wprowadziłem 
: usprawnienie do montażu transformatorów 
W transformatorach montowanych przez na
szą brygadę uszczelniało się dotychczas izo
lator glejtą ołowianą i gliceryną. Ja zastoso
wałem zamiast glejty i gliceryny — tekturę 
Daje to oszczędności na montażu około 300 
transformatorów — 1000 zł — i nie obniża 
jakości transformatora. Glejta ołowiana prze
stała szkodzić zdrowiu naszych robotnic.

Na wczasach byłem w górach — w Karpa
czu. Góry widziałem pierwszy raz. Mój o j
ciec na wczasy nigdy w swoim życiu nie jeź
dził.

A rtyku ł 63 projektu Konstytucji mówi: 
„Polska Rzeczpospolita Ludow a otacza szcze
gólnie trosk liw ą opieką w ychow anie m ło
dzieży i zapew nia je j najszersze możliwości 
rozw oju“.

Wiem o' tym, ja, wie o tym mój brat, wie 
o tym tyle tysięcy młodzieży rosnącej w kra
ju  naszym, rządzonym przez masy ludowe pod 
przewodem PZPR.

Chcę należeć do partii. Chcę być w pierw
szym szeregu ludzi walczących o socjalizm, 
o utrwalenie tego wszystkiego, co tak jasno 
napisane jest w projekcie Konstytucji. Nie
dawno zakładowa organizacja przyjęła mnie 
w poczet kandydatów partii.

\by być godnym partii, której przewodzi
Bolesłaŵ  Bierut

K iedy  wieść o Zobowiązaniach 
la uczczenia 60 rocznicy u ro - 
zin Prezydenta towarzysza Bo- 
¡sława B ieruta, podjętych przeź 
ojową załogę Pa-Fa-W agu do- 
ir ła  do nas, wówczas w  na- 
:ym ZM P -ow skim  kole zawrza- 
) ja k  w  u lu . M łodzież nasza, 
tóra jest do swego W ielkiego 
auczyciela bezgranicznie p rzy
wiązana i kocha Go gorąco, po- 
anow iła  uczcić czynem rocz- 
icę Jego urodzin.
K iedy  w ięc zebraliśm y się i  

odsum owaliśm y dotychczasowe 
ry n ik i naszej pracy to — trze - 
a to przyznać — w ypad ły  one 
iezbyt św ietnie. N ie m ie liśm y 
ostatecznego powiązania z ra - 
ą zakładową, z organizacją 
arty jną. Za mało dotychczas 
iteresowaliśm y się sprawam i 
redukcy jnym i. Za mało W pły
waliśmy na m łodzież w  naszym 
akładzie.
Postanow iliśm y rozpocząć pra - 
2 od podstaw. Postanow iliśm y. 
; stan iem y się p raw dz iw ym i 
współgospodarzami zakładu.
Już dzisiaj, chociaż od podję-

Henryb Michalski
p rz e w o d n ic z ą c y  k o la  Z M P

p rz y  F a b ryce  M a szyn  T y to n io w y c h  
.w  W arszaw ie

ci» naszych zobowiązań m iną ł 
dopiero k ró tk i okres, w idz im y, 
że czasu nie zm arnowaliśm y, że 
pracując da le j w  tym  tem pie 
będziemy m og li poszczycić się 
dobrym i w yn ikam i.

M am y w  swym  kole 61 człon
ków, a w  styczniu było  nas ty l 
ko 28. Dziew ięciu naszych ko le
gów zostało p rzy ję tych  do 
pa rtii.

Zorganizow aliśm y 7 brygad 
produkcyjnych . Brygada narzę
dziowa koleg i Tadeusza Jaku 
bowskiego podniosła wydajność
0 26 procent. Koledzy Sakowicz
1 Romanowicz osiągają obecnie 
do 260 procent norm y.

Członkow ie nasi weszli do ! 
is tn ie jących w  zakładzie brygad • 
rac jonalizatorsk ich . Sakowicz j 
złożył wniosek dotyczący skro- j 
cenią cyk lu  produkcyjnego przez j 
zmianę operacji przy p rodukc ji 
kó ł zębatych. Pomysł jego zo- i

stał przez kom is je  p rzy ję ty  1 
przyniesie on zakładow i roczną 
oszczędność około 2.200 roboczo- 
godzin. Kolega Józef Paletko 
rozw iązał kon s tru kcy jn ie  przy
rząd do ostrzenia noży z zacho
waniem  w łaściw e j geom etrii no
ży do szybkościowego skraw a
nia. Ma to duże znaczenie dla 
zakładu, ponieważ brygada in 
żyn ie ry jn o  - techniczna pracu
je ju ż  nad organizowaniem  sta
nowisk szybkościowego skra
wania.

Ośmiu naszych ZM P-ow ców  
awansowało na wyższe stano
wiska. Kolega Wrzosek jest k ie 
row n ik iem  kon tro li ostatecznej 
na dziale mechanicznym.

Te początkowe osiągnięcia 
będziemy pomnażać w y trw a łą  i 
codzienną pracą, aby stać się do
b rym  pom ocnikiem  p a rtii, pro
wadzącej nasz r.aród do socja
lizmu. pa rtii, na k tó re j czele 
stoi Ten, k tó ry  cale swoje ży
cie poświęcił dla naszego szczę
ścia — Prezydent towarzysz 
Bolesław B ierut.

Warunki »m ięcia na 
Studia Pmgottmattcze 

do uy/sz j ih uczelni
W związku z prowadzoną 

obecnie rekru tac ją  m łodych 
przodujących robotn ików  i ch ło
pów na Studia P rzygotow aw 
cze na rok szkolny 1952/53 M i
n is te rstw o Szkoln ictwa Wyższe
go wyjaśnia:

W arunkiem  przyjęcia na S tu 
d ium  Przygotowawcze jest:

1. przygotowanie naukowe — 
7 k ł. szkoły podstawowej; 2. 
w iek od 20 do 26 la t; 3. w yka 
zanie się dobrym i w yn ikam i w 
co na jm n ie j 3 -le tn ie j pracy p ro 
dukcy jne j w  przemyśle lub na 
ro li oraz w  pracy społecznej.

P rzodujący robotn icy i chłopi 
chcący się uczyć na S tu 
diach Przygotowawczych po
w in n i zgłaszać się do rad za
kładowych lub  kó ł ZMP. które 
za ła tw ią im  sprawę skierowania 
na S tud ium  i pomogą w  p rzy
gotowaniu się do egzaminu 
wstępnego.

Na szosie w iodącej z Kutna 
do K rośn iew ic ciągnie sznur 
Zetorów i Ursusów prowadzo
nych przez m łodych tra k to rzy - 

| stów. Wraca do zespołu PGR 
B łonie (pow. K u tno , w  woj. 
iódzkim ) ostatnia partia  tra k to 
rów  po kap ita lnym  remoncie z 
warsztatów TOR w Kutn ie . Na
s tró j trak to rzystów  świadczy o 
tym , że przygotowania do w io 
sennych siewów są ju ż  „zapięte 
na ostatn i guz ik“ -

Istotnie. Z iarno siewne od 
dawna leży ju ż  przygotowane w 
spichrzach poszczególnych go
spodarstw. W magazynach zna j
du ją  się już także wszystkie ro 
dzaje nawozów sztucznych: od
dzielnie ułożone są azotowe, fo 
sforowe, potasowe Wapno 
zaś odpowiednio zabezpieczone 
znajduje się ju ż  w polu.

Z podwórza każdego gospo
darstwa widać należycie u ło m 
ne w polu pryzm y oborn ika 
K ie row n icy  gospodarstw zespo
łu  PGR B łonie przyzw yczaili 
się już  do tego, że oborn ik  z ca
łego lata musi być wyw ieziony 
i przyorany na zimę. O born ik 
wyprodukow any w zim ie na
tychm iast wywożą 1 pryzm uja  
w polu.

Zdali egzamin mechanicy, ko
wale i traktorzyści, cała kadra 
mechanizacji. P ługi, brohy, k u l- 
tyw ató ry . s iew n ik i zbożowe i 
nawozowe stoją już  od dwóch i 
ygodni wyrem ontowane w każ

dym gospodarstwie zespołu W y
czyszczone. nasmarowane cze
ka ją  jakby  na rozkaz, na rao- j 
ment, kiedy można będzie ru - j 
szyć w pole do w a lk i o dobry 
siew i wysokie piony.

W Szeregu rów no ustaw io
nych maszyn i narzędzi ro ln i
czych zwracają na siebie uwa
gę pomysłowo połączone ze so
bą, trzy 2-m etrowe s iew n ik i na
wozowe. Dzięki temu pomysło
w i można będzie obecnie obsie
wać od razu pas ziemi o sze
rokości 8 m etrów . Więcej. W

Eugeniusz Ko wolczyk

ubiegłym  roku  do obsługi je d 
nego siewnika potrzebna była 
para kon i i jeden człowiek, o- 
becnie zaś jeden tra k to r  i  je 
den człow iek obsłuży trzy  siew
n ik i.

W zespole PGR B łónie po
mysł ten został zastosowany we 
wszystkich gospodarstwach. Od 
razu zdobył sobie uznanie. Is t
n ie je  ty lk o  spór o to, k to  jest 
autorem pomysłu. Jedni tw ie r
dzą, że to pomysł inspektora 
Sobola z okręgu łódzkiego, in 
ni zaś, że trzech trak to rzystów  
z gospodarstwa G łogowej: M ań
kowskiego, P ie trzaka i Gerća 
Faktem jest, że w n iektórych 
gospodarstwach pomysł ten za
stosowano za radą Sobola, ale 
przedtem już  na tę myśl wpa
d li trak torzyśc i z Głogowej.

M im o iż przygotowania do 
wiosennych siewów w zasadzie 
już są w zespole zakończone, lu 
dzie nie spoczywają na łaurach 
M echanik Stanecki. którego za
łoga nazywa „urodzopym  me
chanik iem “ , oglądając przezna
czony uprzednio na szmelc siew- 
n ik , dopinguje m łodych monte
rów :

— Ten siew nik m usim y dz i
sia j zmontować. Pogoda jak  
złoto. Ju tro , lub  po ju trze go
spodarstwa ruszą w  pole całą 
parą. Z moich 45 ia t pracy m on
te rsk ie j mam doświadczenie, że j 
dobrze jest mieć coś w rezer- j 
wie. Bo nuż k tó ryś  z naszych \ 
wyrem ontowanych siewników  
nawali. W tedy ten będzie w  po 
gotowiu,

W brew  oczekiwaniom  pod j 
wieczór znowu się ochłodziło, j 
Na gotowe do pracy maszyny 
spadły p ła tk i śniegu.

— A  niech to d ia b li wezmą, — 
zw róc ił się tow  Śm ietański do 
swego k ie row n ika  gospodar
stwa Grzelczyka. — M yśla łem , 
że już  ju tro  ruszymy w  pole

na dobre. Nawet stelwagl za
łożyłem do bron.

— D ziw ny ten rok — odparł 
G rzelczyk. — Jesień była sucha 
T rudn y  b y ł siew i orka W zi
m ie wozy to p iły  się w błocie 
przy  wywózce oborn ika Teraz 
zaś k iedy czas na siewy, to w 
dzień gorąco, a w  nocy przy
mrozek. N a jw ięce j obawiam  
się o nasz zim owy rzepak.

Załoga zespoiu PGR B onie 
poczynając od dyrekto ra  zespo
łu. a kończąc na poszczególnym 
robotn iku, to ludzie nowej Pol
ski, k tó rzy  odczuwają każdą 
stratę w m ieniu państwowym , 
jako  stratę osobistą T aki sto
sunek do m ienia społecznego, 
do pracy i obow iązków wpaja 
im  zespołowa organizacja par
ty jna , Ucząca 188 członków i 34 
kandydatów.

Jesienią ubiegłego roku cięż
ka była sytuacja w n a jw ię k 
szym gospodarstwie zespołu w 
Głogowcu Na obszarze 700 ha. 
użytków  ro lnych przy obsadzie 
68 ludzi (a w ięc niecałe 10 lu 
dzi na 100 ha), okopowe zajmo
wały 120 ha.

Z trudnością uporano się i
pielęgnacją, ale w ykonanie wy

niczących na czoło w yb ił i r iq  
członkowie p a rtii i ZM P -ow cy.

M obilizu jąca rola o rgan izac ji 
pa rty jn e j, zapobiegliwe i do
bre k ie row n ic tw o  zespołu i  go
spodarstw spraw iły  to, Ze ze
spół B łonie stał się jednym  c 
przodujących zespołów w okrę
gu łódzkim  Przeciętnie p lony 
tego zespoiu w roku 1951 w yno
s iły :

pszenicy ozimej — 22,3 q z ha, 
pszenicy ja re j — 17 q, żyta —- 
20,3 q, jęczm ienia — 25,5 q, 
owsa — 23,3 q. rzepaku ozime
go — 14,4 q. rzepaku jarego — 
9,2 q. M im o panującej posuchy 
zebrano z ✓ a : bu raków  cukro 
wych — 204 q, ziem niaków  — 
148 q.

W p ro du kc ji zwierzęcej zes
pół osjągnął również dobre w y 
n ik i. Plan udoju m łeka w yko 
nano w 100 procentach uzysku
jąc przeciętny udój 3 tysiąca 
litró w  mleka od krow y P lan 
odstawy tuczn ików  wykonano 
w 115 procentach.

W pięciu gospodarstwach ze
spoiu PGR B łon ie wybudowano 
jakby  małe miasteczka — fe rm y 
kurze. W fermach tych jest po
nad 5 tys niosek Towarzyszka 
Nyczko, kie rowniczka ferm y w  
Głogowcu od swoich 1500 „S us-

kopek stało pod znakiem zapy- i sexow" o trzym uje  760 ja j dzien- 
tan ia W tedy odbyło się zebi a- \ nie. W 3 inkubatorach rozpo- 
nie oddziałowej organizacji częły się już lęgi. W yproduku-

Medianirzne dojenie krów

p a rty jn e j liczącej tu  24 człon
ków. Jednom yślnie powzię
to decyzję. Do w ykopek na
leży zm obilizować członków 
rodzin  wszystkich pracow ni
ków. P rzyk ład musi w yjść od 
dom ow ników  członków pa rtii.

Postanowienie wprowadzono 
w życie. Członkow ie rodzin 
pa rty jn iaków . jako  p ierw s’ 
w z ię li po ćw ierć hektara bu ra 

ją one w ciągu roku 60 tysięcy 
kurczą t Po pół k ilogram a ważą 
już  „n o w a lijk i kurze".

Duże są osiągnięcia gospodar
cze przodującego zespołu PGR 
Błonie. M ob ilizu ją  one do je 
szcze bardzie j wzmożonej pra
cy całą załogę. Z poczuciem u- 
sp raw ied liw ione j dum y opow ia
da o swoim  zespole każdy ro 
botn ik. N a jbardzie j ch lub ią  się

kć\V do wykopek Za n im i po- ! tym . że praca w ich zespole 
szli inn i. W ykopk i zakończono ! jest coraz bardzie j zmechanizo- 
vv term in ie . j wana Radzieckie sadzarki. kom

K ie row n ik  gospodarstwa tow. j ba jny buraczane i zbożowe, do- 
M rugasiew icz opowiada, że mo- ’ ja rk i mechaniczne w oborze, 
torem , k tó ry  pobudza załogę ! w ie le Innych nowoczesnych u - 
do wykonania n-)jtrudniejsz.yeh I rządzeń — oto maszyny, k tó re  
zadań jest zawsze oddziałowa ! w yzw ala ją  człowieka od cięż- 
organizacja party jna . Podctas I Kiej i mozolnej pracy, 
żn iw  oddziałowe organizacje ] Na zespól PGR B łonie patrzą 
pa rty jn e  za in ic jow a ły  współza- i okoliczn i chłopi. Podpatru ją  on i 
w odn ictw o m iędzy gospodar- j sposoby upraw y ro li, nawoże- 
stw am i o szybkie przeprowa- i nia. p ielęgnacji roślin. Zboże 
dzenie żniw. M. in. brygada po- siewne produkowane przez że
lowa z gospodarstwa S k łu ty  spół cieszy się zasłużonym u - 
wezwala do współzawodnictwa znaniem. Każdy chłop jest o
brygadę połową z gospodarstwa 
Łanięta. W ygrała załoga z Ł a 
n ię t, kończąc żniwa o dwa dni 
wcześniej od S kłu t. Za szybkie 
ukończenie żn iw  zwycięska b ry 
gada otrzym ała od d y re kc ji ze
społu tysiąc złotych nagrody 
Ponad 300 osób w ciągu roku 
zostało nagrodzonych za dobre

tym  przekonany: posiejesz z ia r
nem z B łonia, to m urowane, że 
zbierzesz o 2—3 k w in ta l: w ię 
cej z hektara.

W zorowe przygotowanie się 
do wiosennych siewów, pasja z 
jaką  załoga walczy co dzień o 
w ykonanie zadań stojących 
przed zespołem, da ją gwarancję

w y n ik : we współzawodnictw ie, że większe, trudn ie jsze zadania 
z tego 30 osób nawet dw u- i bieżącego roku będą również z 
trzykro tn ie . Wśród współzawod- ‘ powodzeniem wykonane.

Zwiększenie qntounści feriinicznej 
taboru -  czołowym zadaniem PKS

W gospodarstwie 
cą mechanicznej

PGR Głogowa zespól Błonie (k /K u tna ) dojenie krów  odbywa się za porno- 
do ja rk i. Na zdjęciu : odznaczony prem ią pieniężną pom ocnik brygadzisty  

oborowego ob. Adam  R ata jczyk podczas do ju  k rów

(f) W  W arszawie odbyła się 
k ra jow a  narada ak tyw u  Pań- 

! s tw ow ej K o m u n ika c ji Samo- 
I chodowej. Prócz k ilkuse t a k 

ty w is tó w  z całego k ra ju  w zią ł 
; w  n ie j udzia ł n rn is te r Trar.s- 
■ po rtu  Drogowego i Lotniczego 
— tow . Rustecki, w icem in is ter 
tow. B ürg in , zastępca k ie ro w n i
ka W ydzia łu  K om unikacyjnego 

j KC PZPR — tow. G um iński 
oraz przewodniczący ZG Zw  
Zaw. Prac. T ransportu  D rogo
wego i Lotniczego tow. Jurczak.

P lan na rok 1952 staw ia za
dania dalszego poważnego w zro 
stu przewozów PKS.

Jak w ykazała narada po
ważnym  utrudn ien iem  w  w y -

| konan iu  p lanu w  roku  ub, b y - 
j la m. in . b iu rokrac ja , panu ją - 
! ca w  n iektó rych  kom órkach o r

ganizacyjnych PKS, w yraża
jąca się w  b raku  powiązania z 
terenem, w  bezplanowej pracy, 

| często niesłusznej gospodarce 
! kadram i i b raku k o n tro li rea- 
! liz a c ji w ydaw anych zarządzeń.

W ażnym zadaniem P K S -u bę- 
! dzie w  br. zwiększenie goto- 
j wości technicznej taboru, a 
! przez to i  jego w ykorzystan ia , 
i Zadanie to może być zrea łizo- 
| wane poprzez polepszenie p ra - 
| cy w arsztatów  naprawczych 
! taboru samochodowego oraz po- 
! przez podniesienie dyscyp liny  
1 pracy wszystkich pracow ników .

Z Z A G A D N IE Ń  P A R T Y J N Y C H

Zacieśniać więź z zespołami rybaków
Przed polskim  rybołówstwem  
orskim  dysponującym  podsta- 
ową kadrą fachowców oraz 
»ważną ilością taboru p ływ a- 
eego i sprzętu rybackiego, 
rezydium  Rządu postaw iło ża
rn ie dostarczenia k ra jo w i W 
eżącyni roku 125 tysięcy ton 
:b.
Uchwała Prezydium  Rządu 
ileceniam i w  spraw ie rozwoju 
’bołówstwa m orskiego i opie- 

nad rybakam i stwarza w a- 
in k i dla wykonania i  p rzekro- 
:enia planu. P orty  rybackie  i 
izy rem ontowe zostaną rozbu- 
jwane. K u try  i ‘s ta tk i o trzy - 
a ją  dalsze wyposażenia rad io - 
e, usprawnioną zostanie obsłu- 
i in fo rm acy jna . Przekazanie 
'bołów stw u m orskiem u 2 tra n - 
icrtow ców  przyśpieszy dostawę 
3 k ra ju  ryb  z odległych łow isk 
rzeszkolenie zawodowe szyp- 
iw, m echaników i  rybaków  
idniesie k w a lif ik a c je  załóg.
Za wykonanie planu rybakom  
•zysługiwać będą premie. W 
yinou jśc iu , w Ustce, w D arło - 
ie, w Pucku i W ładysław ow ie 
■bacy o trzym ają  70 procent 
»wierzchni m ieszkaniowej uzy- 
:ąnej przez wprowadzenie w 
cb miejscowościach zorganizo- 
anej gospodarki loka lam i.

Podniesienie rybołówstwa 
orskiego do rzędu jednej z 
odstawowych gałęzi naszej go- 
lodarki, nakłada poważne za- 
łn ia  na wszystkie ogniwa go- 
>odarcze w rybo łów stw ie  — 
m stwow e i spółdzielcze — na 
■ganizacje pa rty jne  w przed- 
ębiorstwach połowowych i w 
;iedlach rybackich. Stawia 
rzed każdym rybakiem , i pra- 
iw p ik ięm  portow ym  zadanie 
k najsum ienniejszego w yko - 
iw an ia  swoich obowiązków, 
zmożonej w a ik i o w yko rzysta 
ło wszystkich środków i re- 
:rw.
P rz y jrz y jm y  się pierwszym  

rokom poczynionym dla wcie- 
nia w życie uchwały Prezy- 
um Rządu przez zaintereso- 
ane instancje i  organizacje 
ir ty jn e .

Szybkie opracowanie przez 
K om ite t W ojewódzki PZPR w 
Gdańsku specjalnego no tatn ika 
omawiającego na przykładach 
treść uchwały, wręczenie tego 
no ta tn ika  załodze każdego sta t
ku i ku tra , narady rybaków  — 
spowodowały, że uchwała w 
k ró tk im  czasie dotarła do każ
dego rybaka w w ojew ództw ie 
gdańskim.

W Państwowym  Przedsiębior
s tw ie Połowowym  „A rk a "  w 
G dyn i — egzekutywa podstawo
w ej organ izacji p a rty jn e j nie 
ograniczyła się do zapoznania^ 
z uchwałą samych ty lk o  ryba 
ków. P a rty jn i i  bezpa rty jn i ak
tyw iśc i „ A r k i"  uda li się do m ie
szkań rybaków  na Helu, w Ja
starn i, w Pucku i O rłow ie, aby 
z uchwałą zapoznać ich rodziny.

Podobne m etody propagandy 
zostały zastosowane w  spół
dz ie ln i „Jedność Rybacka“ .

Rybacy dając wyraz swemu 
uznaniu dla uchw ały rządu od
pow iedzieli zobowiązaniami.

Załoga s /t „Pegaz“  z „D a l-  
m oru“  zobowiązała się w  m ar
cu br. w ykonać plan połowów 
w  105 procentach, zaoszczędzić 
80 ton węgla i 100 kg o liw y  oraz 
na zaoszczędzonych m ateria 
łach zrobić dodatkowy re js na 
B a łtyku .

Załoga s /t „S yriusz" zobow ią
zała się plan po łowów wykonać 
w m arcu w  110 procentach.

Podobne zobowiązania podję
ły  załogi „U ra n ii" ,  „W u lk a m i“ . 
„K u lik a “  i „D rozda". S /t „W ie l
k i Wóz" oraz załogi innych sta t
ków  przebywających na morzu 
przys ła ły  do „D a lm oru ”  rad io 
gram y zawiadam iające o swych 
zobowiązaniach.

Szyper ku tra  „G dy 74”  W ła
dysław  K urow sk i rzucił wezwa
nie pełnego w ykorzystan ia  dni 
pogodnych O dpowiedziały mu 
załogi pozostałych ku trów  „A r 
k i“ , „Jedności R ybackie j“ , 
„G ry fu “  i  „B e lony".

(W. Union nu icz
i Również i  rybacy in d y w id u a l- 
j ni ja k  M icha ł Sołończyk, A ndrze j 
| Rota, M ichalak i in n i zobowią- 
j zali się dostarczyć państwu w 
! m arcu br. po 2 tony ryb  ponad 
| plan kon tra k tac ji. Rybak Ga- 
j w rys iak zobowiązał się przekró- 
| ożyć swój plan o 6 ton.
] Ilość zobowiązań, podejmo- 
| wanych przez rybaków , w y b it

nie podniosła się w zw iązku z 
| czynem, ja k im  masy pracujące 
i naszego k ra ju  pragną uczcić 
j 30-lecie urodzin towarzysza B ie- 
| ruta.
j Już w  pierwszych dw u i pół 
miesiącach br. rybo łów stw o na
sze przekroczyło połowy z tego 
samego okresu roku ubiegłego 
o 37 procent.

Zadania, ja k ie  stoją obecnie 
przed ins tanc jam i i organizacja
m i p a rty jn y m i w rybo łów stw ie  

to walka o zabezpieczenie 
wykonania podjętych przez za
łogi zobowiązań, o systematycz
ną realizację miesięcznych, 
kw arta lnych  i rocznych planów.

Potrzebna jest systematyczna 
m obilizacja wszystkich czynn i
ków, od k tó rych  zależy w yko 
nanie planu. Potrzebna jest sta
ła, codzienna więź z załogami, 
krzew ienie wśród nich poczucia 
dyscyp liny pracy, czuwanie nad 
ich bytow ym i w arunkam i.

Tymczasem ju ż  są pewne 
oznaki, że po p ięknym  zryw ie  
w lu ty m  br. aktywność n iek tó 
rych organ izacji pa rty jnych  
wśród rybaków  osłabła.

S tw ie rdz iliśm y m. in. nastę
pujący fakt. Dla wzmocnienia 
pracy po litycznej C entra lny Za
rząd Rybołówstwa M orskiego 
w przedsiębiorstwach połowo
wych powołał in s tru k to ró w  k u l
tura lno-ośw ia tow ych. In s tru k 
torzy ci m ają poważną rolę do 
odegrania, aie spełnić ją  mogą 
przede wszystkim  w  oparciu o 
organizacje party jne . ! n iesłu
sznie postępują organizacje 
pa rty jne , ja k  na przyk ład w 
„D a lm orze" 1 „A rc e “  (w G dyni)

I oraz w „B arce“  (w  Kołobrzegu), 
k tó re  swoje obow iązki w  sto- 

! sunku do załóg przerzuciły na 
j ins truk to rów .

W „D a lm orze" — tak ja k  i 
| przed k ilk u  m iesiącam i — je d y 
nie in s tru k to rzy  k u ltu ra ln o - 
ośw iatow i na k ró tk o  przed w y
jazdem statku w morze zw ołu ją  
zebranie członków p a rtii,  czu
w a ją  nad w yboram i organizato
ra grupy p a rty jn e j, zw o łu ją  ze
branie załogi dla w yb ran ia  mę- 
ża zaufania. Rzadko w  tych ze
braniach biorą udzia ł członko
w ie egzekutywy podstawowej 
organ izacji p a rty jn e j lu b  przed
staw icie le rady zakładowej, nie 
m ów iąc już  o sekretarzu orga
n izac ji p a rty jn e j, k tó ry  w ię 
kszość czasu spędza wciąż je 
szcze w  biurze.

Jak konieczna jest więź człon
ków  egzekutywy, zarządu ZM P 
i rady zakładowej z załogą stat
ku w czasie jego pobytu w po r
cie — wskazuje chociażby p rzy 
kład „D e ltry “ .

Po k ilku d n io w ym  postoju w 
porcie, podczas którego można 
przecież by ło  znaleźć stosowną 
chw ilę  na pracę p a rty jn ą  i 
zw iązkową, „D e ltra “  wyrusza 
na połowy. W osta tn ie j c h w ili 
in s tru k to r ku ltu ra lno -o św ia to 
wy tow. Ś w idn ick i, dow iaduje 
się o szeregu bolączek. Okazało 
się, że na sta tku  wśród rybaków  
jest w ięcej członków p a r ti i niż 
to w ykazuje ew idencja egzeku
tyw y  organ izacji pa rty jn e j. 
Członkow ie p a rtii W ładysław  
M arc in iak , Jan Pazik, F ranc i
szek Zabrocki, od k ilkunastu  
miesięcy pracują w  „D a lm orze" 
w  Gdyni. Zw raca li się do orga
n izac ji pa rty jn e j, ale dotych
czas ich akta personalne nie 
przyszły ze Świnoujścia, gdzie 
przedtem pracowali. Na s ta t
ku jest pięciu ZM P-owców  
Chodzą luzem. Zarząd ZM P nie 
zna ich nawet.

Rybacy skarży li się na nie
dbalstwo rady zakładowej. N ie
k tó rzy  z nich nie należą do 
zw.iązku zawodowego mimo, że 
b iorą udzia ł w  zebraniach g ru 
py zw iązkowej, t  załoga wysu-

wa ich kandyda tu ry  na mężów
zaufania. W magazynach — jak 
m ów ią rybacy — leżą ręka w i
ce ochronne potrzebne przy pa
troszeniu ryb. Załoga nie o trzy 
mała ich.

„D e ltra “ o godzmie 20 m ia 
ła wyjechać na morze. Przez, 
w iele godzin jeszcze statek stał 
w porcie, zanim mechanicy 
„D a lm o ru “  z opóźnieniem skoń
czyli swą pracę.

— Morska obsługa radiowa 
zaw aliła  robotę — m ów i ka p i
tan sta tku Iw ańsk i. G oniom etr 
(przyrząd do określania pozycji 
statku) nie został zreperowany...

Czyż wolno egzekutyw ie orga
n izac ji p a rty jn e j w „D a lm orze“ 
(którem u podlega „D e ltra “ ) stać 
na uboczu tych wszystkich 
spraw, nu rtu jących  załogę? Czy 
w o lno egzekutyw ie swoją, o 
w ie le przecież szerszą odpowie
dzialność zrzucać na in s tru k to 
ra k u ltu ra ln o  -  oświatowego? 
Jasne, te  nie.

Jakie ma znaczenie powiąza
nie  członków egzekutywy z za
łogam i sta tku  — o tym  przecież 
wiedzą towarzysze z „D a lm oru " 
z własnego doświadczenia.

W pierwszych dniach lutego 
kilkanaście  sta tków  stało w 
porcie bezczynnie, wyczekując 
na remont. Wówczas to — na 
skutek in te rw e nc ji K om ite tu  
M ie jskiego w  G dyn i — każdy z 
członków' egzekutywy organiza
c ji p a rty jn e j „D a lm o ru “  zajął 
się jednym  statkiem . Z m o b ili
zowano załogi do przeprowadze
nia drobnych rem ontów  w łasny
m i s iłam i. W szystkie s ta tk i w y 
ruszyły na morze i do dziś w ię 
kszość z nich ło w i ryby, w yko 
nu jąc swoje plany. „U ra n ia “  np. 
już w pierwszej dekadzie m ar
ca wykona ła 64,8 procent planu 
miesięcznego.

Głosy k ry ty k i p łyną na ze
braniach załóg niejednego sta t
ku.

„W u lk a n " od trzech miesięcy 
czeka na rem ont, gdyż dyrekcja  
„D a lm oru “  n ie  przestrzegała 
harm onogram u remontów.
„W ie lk i Wóz" w  lu tym  musiał 
zawinąć do portu w Św inoujściu 
na trzydn iow y postój. Zepsuła 
się w inda tra łow a, co uniem o
ż liw iło  połowy Załoga s 't „W ie l
k i Wóz", k tóra powzięła poważ
ne zobowiązania przekroczenia 
planu połowów, przesłała do dy
re k c ji „D a lm o ru " rad iogram

stw ierdza jący, że niedbałe re
m onty powodują awrarie. Załoga 
w  rad iogram ie apeluje do d y 
re k c ji o poczynienie odpowied
nich przygotowań dla reperacji 
sta tku przed nadchodzącym se
zonem śledziowym . N ie jest to 
pierwszy rad iogram  nadesłany 
w  te j spraw ie z „W ie lk iego  Wo
zu".

Czyż również w  te sprawy nie 
pow inna w n ikać podstawowa 
organizacja party jna? N iew ąt- 

| p liw ie  powinna. Zadaniem je j 
j jest czuwać nad tym , by dy re k - 
j cja przeprowadzała rem onty na 
czasie i  w  sposób w łaściw y.

| Poważne zaniedbania u jaw - 
| n ia ją  się też w  dalszym ciągu w 
I pracy organ izacji pa rty jn e j 
i przedsiębiorstw  ku trow ych , 
i W okresie dorszowym na jdo- 
! godniejszą bazą wypadową na 
i łow iska dla rybaków  „ A r k i“ , 
! „Jedności R yback ie j“  i „G ry fu “ 
I jest W ładysławowo. Tam  załogi 
j k u tró w  tych przedsiębiorstw 
( spędzają k ilk a  miesięcy w  ro
ku.

Organizacja pa rty jna  i rada 
j zakładowa oddziału „ A r k i"  m ie- 
i szczącego się we W ładysław o- 
! w ie uważa jednak widocznie, że 
1 zakres je j zainteresowań pow i
nien się ograniczać do aparatu 
samego oddziału. I  podczas gdy 
k ie ro w n ik  oddziału „A rk i"  we 
W ładysław ow ie słusznie organ i
zuje narady szyprów z ku trów  
— organizacja pa rty jna  nie u- 
waża nawet za stosowne naw ią
zać ja kąko lw iek  łączność z 
członkam i p a r ti i i z ca łym i zało
gami ku trów .

Jedynie żołnierze W O P-u na
w iąza li łączność z załogami i 
zorganizowali wydanie k ilk u  
„B ły s k a w ic " popularyzu jących 
osiągnięcia poszczególnych za
łóg. Po całym  dn iu  na morzu, 
rybacy spędzają w ieczory i no
ce w  „Dom u Rybaka". N ie zor
ganizowano tam żadnej pracy 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowej. Ryba
cy żyją w  oderw aniu od świata

Dni sztormowe, k tó rych  w lu 
tym  było  6, a w pierwszej po
łow ie  marca praw ie taka sama 
ilość — pow inny być w yko rzy 
stane do szkolenia party jnego i 
pracy po lityczne j z rybakam i 
N iestety do te j p^ry, m im o za
leceń KW , dn i sztormowa nie są 
w yko-zystyw ane.

N isk i stan upartyjnienia 
wśród załóg kutrów nie pozwa

la na ta k ie  rozstaw ienie człon
ków  p a rtii,  aby r,a każdym  k u 
trze b y ł chociaż jeden z nich 
A le  g rupy związkowe z powo
dzeniem można by tworzyć. 
Tymczasem około 40 procent 
rybaków  nie należy do zw iąz
ków  zawodowych. A  przecież 
g łów n ie  drogą ak tyw izac ji ry -  j 
baków w  pracy zw iązkow ej mo- | 
gą wyrastać kandydaci do pa r- | 
t i i .  Chętnych nie brak wśród j 
rybaków . Paweł Stysz np. cho- j 
dził do żołn ierzy W OP-u aby j 
się dowiedzieć, gdzie pow in ien ! 
się zwrócić, aby zostać p rzy ję - j 
tym  do p a r ti i ja ko  kandydat.

M in ą ł ju ż  przeszło miesiąc od i 
ch w ili k iedy  uchwrała Prezy- i 
d ium  Rządu była tematem o- i 
brad egzekutyw zainteresowa- j 
nych kom ite tów  pow iatowych, j

Praca kom ite tów  na odcinku ] 
rybo łów stw a ożyw iła  się. A le  j 
nie wszędzie ożyw ienie to jest j 
dostateczne.

N ie zw iększył na przyk ład ! 
swych zainteresowań dla spraw i 
rybo łów stw a K om ite t Pow ia to- \ 
w y  w W ejherow ie. K om ite ty  j 
gm inne tego pow iatu w Jastar- j 
ni, S trze ln ie  i  Pucku w  ogóle j 
nie zw racają uwagi na sprawy j 
morskie. N ie spopularyzowały j 
nawet uchw a ły P rezyd ium  Rzą- : 
du wśród m ieszkańców gromad j 
aby zachęcić ich do przyjścia do i 
pracy w  przedsiębiorstwach ry - j 
backich.

Przez cały miesiąc w K P  le - ! 
żał p ro je k t uchwały w spraw ie j 
zadań organ izacji pa rty jnych  i I 
rad narodowych w  walce o pod- ’ 
niesienie połowów. P ro jek t ten j 
nie mógł się doczekać za tw ie r- t 
dzenia przez egzekutywę KP. j

Przy prezydium  Pow iatowei 
Rady Narodowej w W ejhero- j 
wie jest kom isja morska. Prze- j 
wodniczący PRN, tow  Szymi- j 
chowski, członek egzekutywy ] 
K P  nie postarał się o ożyw ienie j 
te j ko m is ji 1 zainteresowanie j 
rad narodowych rybo łówstwem  ]

W Kołobrzegu pracownicy j 
„B a rk i"  m usie li na podstawie j 
w yc inków  z prasy zapoznać z I 
uchwałą Prezydium  Rządu pra- ! 
cow ników  rady narodowej i j 
spółdzie ln i spożywców, aby o- 
trzym ać przyznany im  przez u- j 
chwałę węgiel.

Aby wzbudzić w  kom ite tach j 
pow ia tow ych więcej zaintereso- | 
wania rybo łówstwem  K om ite ty  j 
W ojewódzkie Gdańska i Kosza- 1

lina  pow inny przeciwdzia łać
tendencjom wyręczenia instan
c ji pow iatowych.

K W  Gdańsk słusznie w iele u - 
wagi poświęca K om ite tow i 
M ie jsk iem u w  G dyni. Toteż 
K M  coraz lep ie j panuje nad za
gadnieniam i rybołówstwa. Na
tom iast K om ite t P ow ia tow y w  
W ejherow ie jest pom ijany przez 
in s tru k to ró w  KW . Przyjeżdżają 
on i wprost do po rtu  we W łady
sławowie.

Podobnie jest w  Kołobrzegu.
Np. in s tru k to r ryback i K W  w  
Koszalinie tow. W alkowslci, za
m iast przez egzekutywę KP  spo
wodować, aby do rybaków  przy
chodzili członkowie rady naro
dowej dla w ysłuchiw ania skarg, 
sam zbiera dziesią tki zażaleń 
w spraw ie mieszkań, gazu, wę
gla, k tó rych  w końcu nie jest w  
stanie załatw ić, czym podryw a 
au to ry te t w łasny i kom ite tu .

Połowy w styczniu i lu ty m  
by ły  wyższe niż w  analogicz
nych miesiącach ub. r. o po
nad 40 procent, w  marcu (za 
25 dn i) plan po łowów na- 
skutek n iesprzyja jących pogód 
nie został w ykonany, n iem nie j 
połowy w  tym  okresie by ły  o 
20 procent wyższe niż w c ią 
gu całego mprea ub. r. Fak
ty  te świadczą, że rybo łów 
stwo m orskie może wykonać 
plan państwowy oraz podję
te przez załogi i poszczegól
nych rybaków  zobowiązania, 
„D a im o r“  po raz pierwszy od 
w ie lu  miesięcy w styczniu i  lu 
tym  b r wykona* swój plan. Po
dobnie „B a rka " w  Kołobrzegu 
w lu tym  br od niepam iętnych 
czasów w yw iązała się z zadań. 
Jedynie „A rk a "  w G dyn i nie 
wykona ła w lu tym  planu.

W szystkie w a run k i są ku te
mu, aby podciągnąć „A rk ę "  i 
doprowadzić do systematyczne
go w ykonyw ania  planów przez 
każde przedsiębiorstwo połowo
we. Wymaga to, by kom ite ty  
wojew ódzkie z całą troską czu
w a ły nad pracą aparatu gospo
darczego w rybo łów stw ie , by z 
całą troską czuwały nad tym , 
ja k  kom ite ty  powiatowe, rady 
narodowe i organizacje masowe 
oraz zainteresowane terenowe 
ogniwa gospodarcze przyczy
n ia ją  się dzień w dzień do w ła 
ściwej rea lizac ji uchw ały Pre
zydium  Rządu.
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Będę nauczycielką
W  listopadzie 1951 r. mąż mój 

powołany został do czynnej 
służby wojskowej. Chciałam 
się nauczyć zawodu Zwróciłam  
się więc do Powiatowego Za
rządu L ig i P rzyjació ł Żołnierza 
w  Gostyninie, k tó ry  przyszedł 
m i z pomocą.

Dzięki Powiatowem u Zarzą
dow i LPŻ zostałam skierowana 
na wstępny kurs pedagogiczny 
w  Piocku.

Po skończeniu kursu będę 
m ia ła możność pracować w za
wodzie nauczycielskim i  bgdę 
mogła odwdzięczyć się naszej 
kochanej Polsce, ucząc i wycho
w u jąc  młodzież na dobrych o- 
byw a te li Polski Ludowej, k tó 
ra daje możność korzystan ia z 
nauki córkom i synom chłopów 
pracujących. Swoją p ilną  nau
ką na kursie, oraz dalszą p ra
cą, będę się starała dołożyć

skromną cegiełkę do przedter
minowego w ykonania w ie lkiego 
planu 6-letniego i  zbudowania 
socjalizmu.

Jestem córką małorolnego 
chłopa ze wsi Jaworek, gm. L u - 
cień, pow. gostynióski. W domu 
było  nas ośmioro i  ja  z trudem  
ukończyłam  7 klas szkoły pod
stawowej.

Obecnie przed córką chłopa 
otworzyła Polska Ludowa sze
roko bram y do nauki, do w ie
dzy, o czym n igdy nie mogli na
wet marzyć moi rodzice. Prze
to z całego serca wyrażam  o- 
grom ną wdzięczność Rządowi 
Polski Ludowej, Polskie j Z jed
noczonej P a rtii Robotniczej oraz 
Lidze P rzy jac ió ł Żołnierza za 
um ożliw ienie m i dostępu do da l
szej nauki, o k tó re j tak  ma
rzyłam .

TERESA ADAM SKA  
Płock

Term iny obowiązują również 
w planowaniu obrotu towarowego

Maszyna wymaga opieki
W Poznańskich Zakładach 

Przemysłu Odzieżowego im. K o 
m uny Paryskie j używa się pa
row ych maszyn do prasowania. 
Są to bardzo cenne maszyny 
Lecz wskutek niedbałej obsłu
gi i braku rem ontów, w kró tce 
będą się nadawały jedyn ie  na 
szmelc. Prasowacze nie czyszczą 
maszwn, a poza tym  w razie u- 
szkodzeń. m an ipu lu ją  sami przy 
maszynach, zamiast zwrócić się 
do mechaników.

Między maszynami znaleźć 
n ieraz można kaw a łk i szkła ze 
stłuczonych butelek. Na parte
rze V I b loku niezakręcony jest 
zbieracz pary, para u la tn ia  się 
1 grozi poparzeniem przy w yż
szym ciśnieniu.

N ie dba się także o maszyny 
do szycia. Gdyby częściej je  na
o liw iano, szyłyby o w ie le  d łu 
żej. W skutek tego trzeba było 
ostatnio zdać do magazynu za- 
bieracze (wartości 8 tysięcy zł.), 
k tóre przy odpowiedniej opiece 
m ogłyby szyć jeszcze ze dwa 
tygodnie..

P racownicy odpowiedzialn i 
za maszyny pow inn i z większą 
troską je  obsługiwać, a m a j
strow ie i k ie row n icy  poszcze
gólnych działów po w in n i ba r
dziej wzmóc kon tro lę  nad ma
szynami.

M A R IA  PUC HALSKA  
PZPO im. Komuny Paryskiej 

Poznań

Siadem listów naszych csvtelnikótv

„Więcej troski o dotiro państwowe“
Pod powyższym ty tu łem  opu

b likow a liśm y  dn. 9.II. br. kore
spondencję tow. Jana Kraśnego 
z Zakładów Przemysłu M etalo
wego im . J. S talina w Pozna
niu. A u to r pisał o nienależytej 
konserw acji różnych maszyn 
nie nadających się do użytku 
w' zakładach.

W związku z tą koresponden
cją  M inistcrstw-o Przemysłu 
Maszynowego zakom unikowało 
nam, że przeprowadzona in 
spekcja stw ie rdz iła  istotn ie n ie
dociągnięcia w konserw acji ma
szyn. W innych ukarano.

D yrekcja  zakładów — s tw ie r
dza M P M  w  swoim  w yjaśnie
niu — nie zw róciła dostatecznej 
uwagi na sprawę zabezpiecze
nia wycofanych z p ro du kc ji 
maszyn i dopiero k ry ty k a  p ra
sowa zm obilizowała ją  do tego 
zadania.

W szystkie niedostatecznie za
bezpieczone maszyny dyrekcja  
Zakładów  im . J. S ta lina prze
transportow ała w  d rug ie j poło
w ie lutego do magazynów, spe
c ja ln ie  w  tym  celu przydzie lo
nych zakładom.

Orkiestra symfoniczna Radia 
Budapeszteńskiego przybywa do Polski

W  .ramach współpracy k u ltu 
ra ln e j po lsko-węgierskie j przy
byw a w najb liższych dniach do 
Polski, na zaproszenie K om ite 
tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą, orkiestra sym fonicz
na Radia Budapeszteńskiego, 
pod dyrekc ją  Laszlo Somagy, 
laureata nagrody im . Kossutha

W raz z o rk ies trą  przyjeżdża 
w y b itn y  skrzypek węgierski 
prof. Ede Zathureczky, rek to r 
A kadem ii Muzycznej w  Buda
peszcie, laureat nagrody im  
Kossutha. A rtys ta  weźmie u- 
dział w koncertach ork ies try  
węgierskie j, jako solista.

M n ie j w ięcej na dziesięć dni 
przed końcem pierwszego m ie- 

j siąca każdego kw a rta łu  zaczynał 
I ogarniać k ie row n ika i pracow- 
i n ika gm innej spółdzielni „Sa- 
j mopomocy C h łopskie j“  w W ie- 
j łiczce niepokój. W m iarę up ły - 
| wu dni ten niepokój coraz bar
dziej wzrastał, by wreszcie za
m ienić się w bolesną pewność, 

i że i tym  razem kw a rta ł roz- 
i począł się od p rzykre j niespo- 
| dzianki.

Żeby jednak zrozumieć do- 
| k ładn ię przyczyny które pra- 
| cownikom  aparatu handlu czte- 
, r v  razy do roku spędzały sen z 

oczu, trzeba sięgnąć wstecz. Po
wiedzmy — do ostatnich m ie
sięcy ubiegłego roku i powiedz
my do innego z pionów handlu 
— do M HD.

Plan na styczeń... 
w lutym

Pismo nosiło datę 31 grudnia 
1951 roku. Adresowane było  do 
Centralnego B iu ra  MHD. W ysy
ła jący — departam ent planowa
nia M in is terstw a Handlu We
wnętrznego. Zaczynało się od 
słów: „M H W  — departam ent
planowania zawiadamia, że zo
stały przesłane do prezydiów 
WRN następujące sugestie co do 
obrotu towarowego w detalu na 
I kw a rta ł 1952 r. dla pionu 
M H D “ . Potem następowały cy
fry .

Analogiczne zaw iadomienie o- 
trzym a li pozostali dystrybu torzy 
oraz — ja k  z treści pisma w y n i
ka — prezydia wojewódzkich 
rad narodowych.

Poczta funkc jonu je  na ogól 
sprawnie, ju ż  w ięc 2 stycznia 
br. większość prezydiów  WRN 
była w  posiadaniu c y fr  m ów ią
cych o tym  ja k  w  I  kw arta le  
należy gospodarzyć masą tow a
rową.

Te sugestie m ia ły  zostać roz
patrzone przez poszczególne pre
zydia W RN, skorygowane po 
zestawieniu z masą towarow ą 
oferowaną na dany okres przez 
hu rtow n ie  cen tra l branżowych, 
omówione z dystrybu to ram i. W 
ostatecznym w yn iku  tych roz
mów m ia ł powstać plan obrotu 
towarowego na województwo w 
rozbiciu na pow ia ty i poszcze
gólnych dystrybu torów . Ten 
plan pow in ien być z kolei prze
słany do ostatecznego za tw ie r
dzenia do M in is ters tw a Handlu 
Wewnętrznego.

Praca nie była mała i prosta. 
W ymagała dużego w kładu cza
su i w ys iłku  ze strony pracow
n ików  w ydzia łów  handlu wo je
wódzkich rad narodowych, ze 
strony terenowych wydzia łów  
planowania aparatu handlu.

N iem niej jednak pracownicy 
Centralnego B iura M HD. którzy 
w y jecha li 6 stycznia w teren, by 
dopomóc w  usta leniu planów, 
b y li co na jm n ie j zdziw ieni 'fa k 
tem, że pismo M HW , dające su
gestie co do planu, spoczywało 
spokojnie w szufladach biurek

Alicja Solska

w ie lu  wojew ódzkich rad naro
dowych.

Konferencje poświęcone temu 
zagadnieniu trw a ły  dość diugo. 
K om p likow a ł je  fak t, że ekspo
zytu ry  centra l handlow ych n ie 
jednokrotn ie  nie posiadały w ia- 

; domości jaką masę towarową 
| otrzym ają w I kwarta le , Dopie- 
| ro więc pod koniec stycznia do 
; M HW  nadeszły p lany obrotu 
i towarowego opracowane przez 
wojewódzkie rady narodowe.

8 lutego poszczególni dys try 
butorzy o trzym a li obowiązujący 
plan — nakaz na I kw a rta ł z 
tym , że np. dla pionu M H D  plan 
ten b y ł wyższy o około 100 m i
lionów  zł. od planów opracowa
nych przez W RN-y na zasadzie 
spływu masy towarow ej. Osta
teczna korekta planu kw a rta ln e 
go m nie j w ięcej w granicach 
ustalonych przez W RN-y — na
stąp iła w  ostatnich dniach lu te 
go br.

W czasie tych wszystkich per- 
j t ra k ta c ji i kon ferencji na te- 
; m at planu, sklepy nie ziały 
j wprawdzie pustką, tow ar był 
przez hu rtow n ie  dostarczany i 

i sprzedawarfy, ale...'
A le  te opóźnienia w ustaleniu 

| i dostarczeniu wszystkim  ogni- 
; wora handlu uspołecznionego o- 
| statecznych planów obrotu to- 
I warowego m ia ły  1 to poważny 
! w p ły w  na pracę aparatu handlu,
| w p ływ  na zaopatrzenie ludno- 
i ści.
j Dla p rzyk ładu odcinek spół- 
I dzielczości w ie jsk ie j.

i Nie można walczyć o plan, 
którego się nie zna

Analiza wykonania p lanu ob- 
: ro tu  towarowego w  H I kw arta le  
, 1951 ̂  roku przez pion w ie jsk ie j 
| spółdzielczości samopomocowej 
i wykazała, że jedną z poważnych 
i przyczyn niewykonania p lanu w 
i I I I  kw a rta le  było  zbyt późne je - 
i go doprowadzenie do oddol- 
| nych ogniw  tego aparatu. Sta- 
i nęła więc przed CRS-em z całą 
ostrością sprawa powiązania 
pracownika spółdzielczości sa
mopomocowej z planem. W w y 
n iku  — plan na IV  k w a rta ł zo
stał w  porę zrejonizowany na 
wszystkie G S-y w asortymencie 
a na każdy sklep GS — w a rto 
ściowo, płace sprzedawców od 
1 października ub. r.' zostały 
ściśle z planem powiązane.

W yn ik i nie da ły  na siebie d łu 
go czekać. Pracownicy gm innych

spółdzielni analizując deka
dowe wykonanie planów  m ie
sięcznych zaczęli wyciągać 
w n ioski z cy fr, które  poprze
dnio n iew iele im  m ów iły , a 
widząc zagrożenie wykonania 
planu w yw ie ra li nacisk na za
rządy GS aby uspraw niły  zaopa 
trzenie. Jeżeli we wrześniu ub. 
r. 140 PZGS-ów nie wykonało 
planów obrotu, to w g rudn iu  już  
ty lko  8 PZGS-ów nie m ia ło  w y 
konanego w 100 procentach pla
nu obrotu. W praktyce oznacza
ło to przecież poprawę zaopa
trzenia ludności, wejście na dro
gę bezpośredniego powiązania 
pracow nika aparatu handlu z 
planem i przekonanie go o ko
nieczności w a lk i o ten plan.

W I kw arta le  br., w  w yn iku  
braku ostatecznego planu, sytua
cja uległa zasadniczej zmianie. 
Ustalono wprawdzie 28 grudnia 
plan opera tyw ny dla okręgo
wych oddziałów CRS na sty
czeń, ale by l to plan jedynie 
wartościowy, a nie asortym ento
wy. Oczywiście ja k  ju ż  o tym  

| byłą mowa — tow ar szedł do 
| sklepów i b y ł sprzedawany. A le  
| przecież do ostatnich dni s.tyez- 
| nia nie było  w iadomo ja k i bę- 
j dzie plan ostateczny, czy wyż* 
j szy. czy też niższy od planu ope- 
j ratywnego i ja k  w  związku z 
| tym  będzie wyglądać jego w y- 
| konanie. A wykonanie planu 
| wiąże się dla sprzedawcy ze 
1 sprawą prem ii.

M ogło się więc zdarzyć — i 
w ypadk i tak ie  b y ły  dość częste 
— że sklep GS-u, M HD czy 
PSS-u swój plan operatyw ny 
wykona ł, nawet przekroczył, a 
na dzień czy dwa przed końcem 
miesiąca ostatecznie ustalony 
plan obrotu okazywał się w yż
szy od wykonanego. W końco
w ym  rachunku pracownicy m ie
l i  na swoim  koncie dziewięć
dziesiąt parę procent planu i 
p rem ii n ie  o trzym yw a li, choć 
przecież nie było tu  ich w iny. 
Tak w łaśnie działo się w pionie 
M HD i  CRS w  styczniu br.

A le  sprawa późnego ustalania 
planów, ostatecznie obow iązują
cych. ma jeszcze i inne strony.

Zakłócenia w zaopatrzeniu 
rynku

W październiku ub. r. p lan — 
i nakaz został ustalony 31.X.5l r. 

A że tymczasem hurtow n ie  do
starczały awansem tow ar po
szczególnym dystrybu torom  o- 
kazało się po zatw ierdzeniu pla-

Aiiresorzy między soba

V  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  

W Y Ś C I G  P O K O J U

W v ic lg  P okoju , którego historia  
atu je  się od 1948 roku, przyniósł 
a jw iększy sukces w jeżdzie ze- 
-jołoweJ drużynom  czechosłowac- 
im , które w ygra ły  zespołowo na j- 
ięcej etapów tj. dwanaście. Na 
rugim  miejscu zna jd u je  sią Polska 
ilością l i  etapowych zwycięstw’, 

astępnie B u łgaria  — 3, R um unia  — 
Dania — 2, Francja  — 2, N RD  
Polonia Francuska — 1. 

N ajw iększa ilość indyw idua lnych  
wycięstw etapowych w wyścigu 
olarskim  organizow anym  od 1948 
oku przez „Głos Ludu“  i „Rude  
ravo“ , a następnie przez „ T ry b u -  
e Ludu" i „R ude P ravo“  odniósł

czołowy ko larz czechosłowacki Jan 
Vesely. W ygra ł on łącznie dw ana
ście etapów Na drug im  miejscu 
zna jd u je  sie R uziczka (CSR), m ający  
za sobą osiem zw ycięstw  etapowych. 
D ale j po dw a zwycięstw a m ają: 
W rzesiński (Polska), B r. K labiński 
(Polonia francuska), K re jczu  (CSR) 
i po jedn ym  zw ycięstw ie  W ó jc ik  
(Polska), Niculescu (R um .), R iegert 
(F r.), Em borg (D an ia), D im ov  
(B ułg .), Olsen (D an ia) i Rzeźnicki 
(Polska).

Zespołowo drużyna polska w y g ra 
ła wyścig dw a razy , d rużyna  Cze
chosłowacji dw a razy  t jeden raz w  
roku 1949 zespół F ran c ji I I .  (ts).

K ro p k i nad  , , i ' 4
UPJOR

Przed k ilk u  dn iam i am ery
kańscy eksperci radarow i w 
Seulu zasygnalizowali, że z re
jonu Morza Żółtego nadciąga 
potężna form acja lotnicza ch iń- 

, skich w o jsk ludowych. Ogloszo- 
I no a larm  i  obsługi dział lo tn i- 
' czych przygotow ały się już do 
odparcia nalotu. Wroga eskadra 
okazała się jednak... o lbrzym ich  
rozm iarów  stadem dzik ich  ka
czek.

N iektórzy m ów ią, że b y ł to 
up ió r: wszystkie kaczki dzienni
karskie, które w ciągu ostatn ie
go miesiąca wypuściła propa
ganda am erykańska w  kom un i
katach z K ore i. (u)

A m erykańsk i m in is te r Acheson i  jego h itle ro w sk i gość von  
H a lls te in  wspóln ie p lanu ją  nowy Drang nach Osten. Zdjęcie  
powyższe dokonane zostało podczas w izy ty  pełnom ocnika  
Adenauera w  gabinecie Achesona. Po te j w izycie  ueber- 
mensch H a lls te in  ogłosił sw ó j p lan „zjednoczenia Europy aż 
po U ra l“ . A by nie było w ą tp liw ośc i o jaką  Europę chodzi, 
Adenauer w  k ilk a  dn i później po tw ie rdz ił słowa swego zau
sznika oświadczeniem o konieczności „zaprowadzenia nowego 
ładu w  Europie wschodnie j“ . In n y m i słowy  — pow ró t do lu 

dobójczej tezy H itle ra  — „Neue O rdnung in  Europa“

nu, te  większość kw a rta lne j 
p u li tow arow ej została ju ż  w y 
brana w  ciągu tego jednego 
miesiąca. Tak np. w a rtyku łach 
teksty lnych, bydgoskie w o je 
wódzkie przedsiębiorstwo M HD 
zrealizowało w  październiku 
50,7 proc. p u li kw a rta lne j, po
znańskie 54,1 proc., szczecińskie
— 66 proc. W artyku łach skó
rzanych warszawskie wojewódz
k ie  przedsiębiorstwo M H D  w y 
bra ło  w  październiku 89 proc. 
pu li kw a rta lne j, bydgoskie — 
73,6 proc., lubelskie 74,9 proc., 
białostockie 69 proc.

W  w yn iku  — otrzym ujem y 
nierównom ierność i  zakłócenia 
w  zaopatrzeniu rynku .

*
Cztery razy do roku pracow 

n icy gm innej spółdzielni w  W ie
liczce tracą noce na wróżeniu z 
gwiazd czy wykonany przez nich 
plan zostanie w ostatecznym ra 
chunku podwyższony,- czy też 
obniżony. A  pracownikom  GS-u
— w  Wieliczce, Dobrej, P ło
tach, Swiątem  i dziesiątkach i 
setkach innych gm innych spół
dzielń i sklepów M HD czy PSS 
zależy na tym  by plan b y ł w y 
konany. py  k lie n t dostał po
trzebny mu towar.

Cztery razy do roku pow ta
rza się h is to ria  ze zbyt późnym 
ustalaniem  ostatecznych planów 
obrotu towarowego.

Są n iew ą tp liw ie  poważne t ru 
dności w  do trzym yw an iu  te r
m inów  — planowanie obrotu 
wiąże się ściśle z produkcją  i u- 
zależnłone jes t od do trzym yw a
nia przez nią  te rm inów  do
staw. Można jednak i  nale
ży zm ienić dotychczasowy sy
stem pracy aparatu p lanowa
nia M H W  w  k ie runku  wcze
śniejszego rozpoczynania prac 
związanych z planowaniem  
kw a rta lnym . Podobnie zresztą 
docenianie wagi tego zagadnie
nia przez w ydzia ły  handlu 
W RN-ów w p łyn ie  n iew ą tp liw ie  
na przyśpieszenie i  uspraw nie
nie prac związanych z p lanowa
niem  obrotu towarowego.

Dołowe ogniwa aparatu na
szego handlu uspołecznionego 
sygnalizują trudności związane 
z n ie term inow ym  sporządza
niem  planów  obrotu. Trzeba, by 
k ie ru jące ogniwa tego aparatu 
zaczęły b ić się o tę term inowość 
w  większym  niż dotychczas 
stopniu.

K ron ika
wydawnicza

NOWA
K S IĄ Ż K A  O PO W STANIU  

PO D H A LA Ń S K IM

Powstanie ludu podhalańskie
go pod wodzą K ostk i-N ap ie r- 
skiego nie przestaje zaprzątać 
uw agi badaczów epoki i  chłop
skich ruchów  antyfeudalnych. 
Do licznych ju ż  w ydaw n ictw , 
poświęconych temu powstaniu 
sprzed trzech w ieków , przybył 
ostatnio obszerny zbiór „M ate 
ria łów  do powstania K os tk i- 
Napierskiego“ , opatrzony roz
prawą Adama Przybosia o ów
czesnych wydarzeniach i  ich tle 
społecznym, wydany przez Za
kład Narodowy im. Ossolińskich 
we W roc ław iu  (str. 150, zł 16,50). 
Oczekujemy obecnie wydania w 
przekładzie po lskim  znanej, po
chodzącej z 1950 r. pracy ra 
dzieckiego h is to ryka I. S. M ille 
ra o dziejach tego samego po
wstania.

Z N IE M IE C  ZACHO DNICH

Zwięźle 1 żywo napisane m i
gaw ki z życia w  T rizon ii, p ióra 
młodego, postępowego pisarza 
niem ieckiego Petera W ippa, 
ukazały się w  przekładzie M a rii 
W isłow skie j, nakładem  Czytel
n ika  (str. 133, zł 4).

W S T O L I C Y

Przygotowania do kolonii letnich 
muszą przebiegać sprawnie

W  W ydziale O św iaty Prezy
dium  St. RN i  Dzielnicowych 
Rad Narodowych trw a ją  in ten 
sywne przygotowania do akc ji 
ko lon ii le tn ich  dla dziatwy 
szkolnej.

W ydzia ły socjalne zakładów 
pracy, k tó re  w tym  roku są 
głów nym  organizatorem ko lon ii 
przeprowadzają kw a lifika c je  
dzieci. Najpóźniej do 25 marca 
zakłady pracy pow inny nade
słać do poszczególnych szkół 
zaświadczenia o skierowaniu 
dziecka na wczasy. Zakłady p ra
cy nie w ykonu ją  jednak nałożo-

! nych na nie obowiązków. K w a - 
| łifikac.ja dzieci nie odbywa się 
sprawnie i dotychczas szkoły 
nie o trzym ują  potrzebnych za
świadczeń.

Uniem ożliw ia to rozpoczęcie
k w a lif ik a c ji w  szkołach dzieci 

! nie objętych akcją prowadzoną 
| przez zakłady pracy.

Wszyscy organizatorzy ko lon ii 
i le tn ich  pow inni ściśle przestrze- 
| gać ustalonych te rm inów , gdyż 
j niedotrzym anie jednego term inu 
i pociąga za sobą trudności w  
| wykonaniu dalszych prac p rzy- 
1 gotowa wczych. (kw)

230 ha nowych terenów  
pod ogródki działkowe

W  pierwszych dniach marca 
br. przedstaw iciele dzieln ico
wych rad narodowych oraz 
W arszawskiej Rady Związków 
Zawodowych przeprpwadzili w 
11 dzielnicach stolicy spisy i k la 
syfikac ję  terenów m ożliwych do 
wykor-zystania pod uprawę w 
ciągu najbliższych lat. G runtów  
takich wyszukano około 230 ha. 
Spisy te zostały zaopiniowane 
przez B iu ro  Urbanistyczne W ar
szawy.

Z wyszukanych terenów dwa 
duże obszary zostały przezna
czone na stałe ogrody dzia łko
we; są to 12-hektarowy teren 
położony koło ul. A teńskie j oraz

18-hektarowy teren kolo osiedla 
LO T-u na Okęciu m iędzy u lica
m i Ż w irk i i W igury a Grójecką.

W RZZ po zebraniu zgłoszeń, 
k tórych coraz więcej napływa 
od poszczególnych zakładów 
pracy i rad zakładowych oraz 
indyw idua lnych re flektantów  — 
i po zaopiniowaniu wniosków 
skieru je  zgłaszających się do 
wydzia łu  gospodarki i terenów 
Prezydium  St. R.N. w  celu przy
dzielenia terenu. Ponadto WRZZ 
zorganizuje na poszczególnych 
terenach zespoły użytkow ników  
ja k  to ma miejsce na dotychcza
sowych ogrodach działkowych.

Plany odbudowy gmacbu Filharmonii 
będą gotowe w br.

M iastopro jekt Stolica, p ra - | całkow icie wykończona w  b ie- 
cownia inż. Bialobrzeskiego i żącym roku. 
przygotow uje dokum entac ję ! P ro jek t przew iduje odbudo- 
techniczną odbudowy gmachu w<? Smacj™ w  sty lu  neokla-
F ilh a rm on ii W arszawskiej przy gala koncertowa pomieści 1200 
ul. Jasnej. Dokum entacja będzie J słuchaczy. (kw)

Załoga WWCS przekracza zadania produkcyjne
Załoga W arszawskiej W y tw ó r

n i Części Samochodowych na 
dzień 24 marca osiągnęła 109 
procent planu miesięcznego.

B rygady rew olw erówek Pa- 
welca i  Drapisza uzyskały w 
tym  okresie średnią wydajność 
po 152 procent norm y. Ponad 
160 procent norm y osiągnęły we

j współzawodnictw ie in dyw id u a l- 
| nym tokarze Janowska i  M i-  
j lewska. Tokarz, przodownica 
i pracy, ZM P-ów ka W ładysława 
j Urban, która  m iała średnie w y- 
| robienie w  styczniu 221, a w lu -  
i tym  225 procent norm y, w tym  
i miesiącu w yrab ia  średnio 228 
i procent norm y. (w)

Rejestracja bonów mięsno-tłuszczowych 
trwać będzie w stolicy do 26 bm.

W  związku ze skróceniem 
te rm in u  re jes trac ji bonów m ię- 
sno-tłuszczowych do 22 marca, 
o czym nie wszyscy posiadacze 
bonów w iedzie li, w  dn iu wczo
ra jszym  punkty  sprzedaży de
talicznej mięsa odm aw iały re

je s tra c ji bonów na miesiąc 
kwiecień.

A by  wszystkim  posiadaczom 
bonów um ożliw ić ich zareje
strowanie polecono placówkom 
sieci detalicznej w sto licy re 
jestrować bony m ięsno-tluszczo- 
we do dnia 26 marca br.

Radiowe koncerly 
Beethoveriowskie

W d n iu  26 m a rca  p rzyp a d a  125 
roczn ica  ś m ie rc i L u d w ik a  van 
B ee th ove n a . D la  uczczen ia  ro c z n i
cy  zgonu  k o m p o z y to ra  P o ls k ie  Ra
d io  p rz y g o to w a ło  lic z n e  k o n c e rty , 
k tó re  nadaw ane  będą w  c iągu  b ież. 
tyg o d n ia . M . in .  w  ś rodę  26 bm . o 
godz. 17.30 w  p ro g ra m ie  I  nada 
ny  będz ie  c y k l p ieśn i ,,Do d a le 
k ie j  u k o c h a n e j“  (śp iew a M a ria  
D re w n ia k ó w n a ), a o godz. 18.00 w 
p ro g ra m ie  I I  — Sonata f-m o ll 
„A p p a s s io n a ta “ . Tego  sam ego lesz
cze d n ia  o godz. 20 u s ły szym y  w  
p ro g ra m ie  I I  — IX  S y m fo n ię  w  
w y k o n a n iu  w ie lk ie j o rk ie s try  ra d ia  
b e r liń s k ie g o  pod d y re k c ją  H e r
m anna  A b e n d ro th a  A rc y d z ie ło  to  
o d tw o rz o n e  będzie  po raz d ru g i w  
p ią te k  28 bm . o godz. 20.45 przez 
o rk ie s trę  cze sk ie j f i lh a rm o n ii  ró w 
n ież  pod d y re k c ją  A b e n d ro th a . W

n ie d z ie lę  30 m arca  w  p ro g ra m ie  I o 
godz. 17.10 nadana będzie  opera  
B ee thovena  „F id e l io “  w  w y k o n a 
n iu  s o lis tó w , c h ó ru  i o rk ie s try  ra 
d ia  b e r liń s k ie g o  pod d y re k c ją  G e r
ha rd a  P fli ig e ra .

Fiim i odczyty 
w zakresie oświaty

sanitarnej
W z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  s ię  

okresem  p o rz ą d k ó w  w io se n nych  
S ekc ja  O św ia ty  S a n ita rn e j S ta c ji 
S a n ita rn o  -  E p id e m io lo g ic z n e j roz
szerzy ła  a k c ję  o d c z y tó w  ilu s tro w a 
n y c h  f i lm e m  o ś w ia to w y m .

F i lm  w y ś w ie tla n y  je s t w  szko
łach . za k ła d a ch  p ra c y , ko ła ch  L ig i 
K o b ie t i k o m ite ta c h  b lo k o w y c h . 
W y ś w ie tla n ie  f i lm u  m ożna zam a
w ia ć  te le fo n ic z n ie  — te l. 70405 lu b  
bezpośredn io  w  S e k c ji O św ia ty  
S a n ita rn e j, u l. N o w o g ro d zka  82.

JSa półce z książkami

Z w a r s z t a t u  k r y t y k a
Melania Kierczyńska: „Spór o realizm, szkice krytyczne“, 

Państwowy Instytut Wydawniczy, 1951, str. 194.
Jednym  z n iew ą tp liw ych  

znamion słabości naszej k ry 
ty k i,  o k tó re j w ie le  mówiono 
m. in. na ostatn im  plenum 
Zw iązku L ite ra tów  Polskich, 
jest brak celowej organizacji 
pracy k ry tyczne j i racjonalnej 
gospodarki n ie licznym i kadra
m i naszych k ry tyków . Sprawę 
tę powinna posunąć naprzód 
powołana w w yn iku  tego ple
num K om isja  K ry ty k i przy 
Zw iązku L ite ra tów  Polskich.

Przed k ry ty k ą  naszą stoją 
w ie lk ie  zadania czynnego u- 
cżestnictwa i pomocy w tw o 
rzeniu nowej lite ra tu ry , ale, 
aby zostały one wykonane, 
praca poszczególnych k ry ty 
ków  i recenzentów nie może 
być ty lk o  dorywcza.

Jeśli zadaniem prozaika, po
ety 1 dram aturga jest przede 
wszystkim  twórcze, artystyczne 
odzwierciedlenie naszej rzeczy
wistości, to zadaniem k ry tyka  
musi być danie również m ożli
w ie pełnego obrazu lite ra tu ry , 
k tó ry  nie powstanie, jeżeli i o- 
gół k ry ty k ó w  i k ry tycy  posz
czególni nie będą pracow ali z 
myślą o całości A m bic ją  k ry 
tyków  w inna być praca długo
falowa. oo nie oznacza byn a j
m nie j rezygnacji z aktua lne j 
obsługi prasy nie ty lk o  lite rac 
k ie j, ale i codziennej. Prze

ciwnie, w in n i oni ją  obsługi
wać, nie rezygnując z m yśli o 
w iązaniu swych prac w w ię k 
sze całości, z myślą o w ydaw a
niu książek krytycznych, k tó 
rych ukazuje się u nas zbyt 
mało.

Stąd szczególne znaczenie, 
jak ie  posiada w naszej lite ra 
turze każda ukazująca się 
książkowa pozycja kry tyczna. 
Stąd w ie lka  waga tak ich  po
zyc ji. ja k  książka M e lan ii 
K ie rczyńskie j pt. „Spór o re 
a lizm “ .

K ierczyńska jest autorką, 
k tóra wiedzą teoretyczną i ide
ologiczną dojrzałością przodu
je kadrze kry tyczne j. Nie wiem, 
czy znalazłby się drug i k ry 
ty k  w Polsce, k tó ry  mógłby 
dziś po siedmiu latach w ie l
kich przemian ideowych i a r
tystycznych naszej lite ra tu ry , 
podpisać się pod każdym swo
im  sądem w ciągu tych la t w y
powiedzianym , którego tw ó r
czość stanow iłaby w podobnym 
stopniu wzór p a rty jn e j posta
wy k ry tyka -m a rks is ty , walczą
cego o nową lite ra tu rę  naszych 
dni.

f  książce K ie rczyńskie j zna
lazły się prace au to rk i z la t 
1946— 1948, k tó re  — czytane 
dzis ia j — nie ty lk o  nic nie s tra

c iły  ze swej aktualności, ale 
również i obecnie mogą służyć 
za drogowskaz i p rzykład tra f
nej, pa rty jn e j oceny na jw aż
niejszych z jaw isk naszej lite 
ra tu ry  z tamtego okresu. Są 
to oceny książek A ndrze jew 
skiego („Pop ió ł i d iam ent“ ), B re
zy („M u ry  Jerycha“ ), N a łkow 
skie j („M eda liony“ ), Szaniawskie 
go, (sztuka „D w a te a try “ ) oraz 
zbioru opowiadań M a rii Dąb
row sk ie j „Ludzie  stam tąd“ , 
którego wznowienie ukazało się 
zaraz po wojnie. Już sam fa k t 
zajm owania przez Kierczyńska 
słusznego m arksistowskiego sta
nowiska w owych latach mówi 
o je j zdecydowanej przewadze 
nad większością naszych k ry 
tyków , k tórzy  swej postawy 
dopiero się wówczas dopraco
w yw ali.

Na czym polega partyjność 
postawy k ry tyka , k tó re j p rzy
kładem są już  wyżej w ym ie
nione prace K ierczyńskie j? 
Czytając *je w idz im y w nich 
nie ty lk o  słuszność i bez- 
kompromisowość analizy oma
w ianych dzieł z pozycji ide
owych m arksizm u, ale także ich 
w n ik liw ość, w rażliw ość na wa
lo ry  estetyczne, oraz tak czę
sto naruszaną w naszej k ry ty 
ce nierozdzielność k ry te rió w  
ideowych i artystycznych w o- 
cenie dzieła sztuki. Są one o- 
eeną artystyczna a zarazem 
polityczną i przy tym  zw ykle

w yzbyte są na jzupełn ie j zbęd
nej frazeologii, k tó rą  często 
m nie j doświadczeni k ry ty c y  
zastępują analizę utworów . Ce
chuje je w ie lka  jasność w y 
kładu, spraw iająca, że stano
w ią one ciekawą i pouczającą 
lek tu rę  zarówno dla czyte ln i
ka, k tó ry  zna om awiane książ
k i, ja k  dla tego, k tó ry  ich jesz
cze nie zna i którego n iew ą t
p liw ie  mogą one do ich le k tu ry  
zachęcić. Szkice K ie rczyńskie j 
cechuje też głęboka, życzliwa 
troska, z jaką podchodzi ona 
do osoby pisarza i  jego dzieła 
nawet tam, gdzie sąd ten jest 
na jbardzie j surowy. Mogą one 
służyć za przykład tego, że 
ideowa bezkompromisowość o- 
ceny wcale nie musi iść w pa
rze z przykrą , dokuczliwą zło
śliwością, pomniejszającą w y 
siłek pisarza w oczach czyte l
nika.

Dalszym poważnym w k ła 
dem, k tó ry  wnosi książka 
K ie rczyńskie j i k tó ry  ściśle 
wiąże się z pa rty jną  postawą 
je j ocen krytycznych, jest rów 
nież rzadka w naszej kry tyce 
umiejętność podbudowania po
szczególnych sądów ana litycz
nych wiadomościam i z zakresu 
m arksistow skie j teo rii l i te ra 
tury.

Druga część książki K ie rczyń
skie j, szkice tego rodzaju jak 
„Sztuka i rzeczywistość“  czy 
„Ź ród ła  natchnienia twórczego“ , 
„W  walce z kosm opolityzm em " 
czy „O  realizm ie socjalistycz
nym “ , choć w drobnej ty lko  
części w ype łn ia ją  istniejącą w 
te j dziedzinie lukę, niem niej 
m ają po\vażne znaczenie w y 

chowawcze dla naszych pisarzy 
i naszej k ry ty k i.

Trzecim  n iezw ykle cennym 
elementem książki K ie rczyń
skie j jest wreszcie ro la , ; jaką 
spełnia ona — znów w  sposób 
p ion iersk i — w ’ zakresie popu
la ryzac ji w iedzy o lite ra tu rze  
radzieckiej.

T u ta j w ym ienić należy p ra
ce analityczne, poświęcone 
przodującym  utw orom  radziec
k ie j prozy, jak  „S tatek Der- 
bent“  K rym ow a, czy „Daleko 
od M oskw y" Ażajewa, oraz po
uczający szkic pt. „K sz ta łtow a
nie się oblicza lite ra tu ry  ra 
dzieckie j“ , k tó ry  obrazuje prze
bieg w a lk i i ścieranie się róż
nych prądów ideowych w tej 
lite ra tu rze  od „okresu przed- 
radzieckiego“  (rola pism 
„Z w iezda“  i „P raw da") do 
ch w ili utworzenia Zw iązku P i
sarzy Radzieckich w  roku 
1934. Należy żałować, że au tor
ka nie zdążyła w łączyć do 
książki nowego swego szkicu o 
prozie radzieckie j dwudziesto
lecia międzywojennego, k tó ry  
ukazał się w roku zeszłym w 
„N ow ej K u ltu rze “ .

M ów iąc o w ie lk ich  zaletach 
książki K ie rczyńskie j nie moż
na pominąć także je j usterek. 
Należy dó nich przede wszyst
k im  brak przedłużenia tej l i 
n ii twórczości au to rk i jaka re 
prezentują najlepsze je j p ra
ce — dotyczące polskie j lite 
ra tu ry  współczesnej z ła t 1945 
— 1948. B rak oceny twórczo
ści polskie j po roku 1943. k ie
dy weszła ona w stadium w a l
k i o realizm  socjalistyczny. 
Całkow itego odejścia K ie rczyń

skie j w  ostatnich latach od za
gadnień bieżącej p rodukc ji l i 
terackie j nie przeciwważą pu
blikow ane w tym  czasie prace 
teoretyczne, k tó rym  przy wszy
stk ich ich zaletach postawić na
leży także zarzut pewnej ogól
nikowości i  fragmentaryczności. 
Żadne z poruszonych w nich 
zagadnień rea lizm u socjalistycz
nego ani zagadnienie w a lk i z 
kosm opolityzm em  nie zostało 
potraktowane wyczerpująco. 
Każde jest ty lk o  wiązką w y 
branych, cennyćh i słusznych u- 
wag związanych z poruszonym 
tematem.

„S pór o rea lizm " wytycza 
dwa k ie run k i m ożliwości tw ó r
czych K ie rczyńskie j. Pozwala 
oczekiwać od au to rk i: po 
pierwsze — pełniejszego zbioru 
k ry ty k  z zakresu po lskie j l i 
te ra tu ry  współczesnej; po d ru 
gie większej, in fo rm acy jno-po- 
pu la ryzacyjne j pracy o lite ra tu 
rze radzieckiej.

Nie potrzeba chyba uzasad
niać znaczenia, ja k ie  m ia ioby 
szersze rozw inięcie każdego z 
tych tem atów dla rozw oju na
szej lite ra tu ry . S taw iając ten 
postula t m aksym alny przed au
torką, nie zamierzam, rzecz ja 
sna, umniejszać wyżej pod
kreślonej p ion iersk ie ’ ro li do
konanej już przez nią pracy 
W sytuacji obecnej szkice je j 
są zarówno w ręku pisarza i 
nauczyciela, jak  każdego czy
te ln ika, śledzącego przem iany 
lite ra tu ry  współczesnej, nie
zw ykle  cennym i niezbędnym 
narzędziem poznawczym.

RYSZARD M ATUSZEW SKI

T E A T R Y
K a m e ra ln y . — E u g en ia  G ra n d e t

— g. 19. N a ro d o w y  — • S u lk o w s k i — 
godz. 19. N o w y . — S w ob o d ny  w ia tr
— g. 19. P ow szechny . - -  G odz ien  l i 
tośc i — g. 19. S y re n a . — T o  się  po 
każe... g. 19.15. M u z y c z n y . — O jc ie c  
d e b iu t a n tk i — g. 19. S a ty ry k ó w . — 
O b jeżd ża ln ia  społeczna. — g. 19.30. 
O pera , — E ugen iusz  O n ieg in . — g.
19. N o w e j W arszaw y. — M io d o w e .
— g. 19. L a lk a . —- (sala C D D ) — 
M a c ie j K ło s e k  — g. 17.

K I N A
M o skw a . — M łod o ść  C ho p ina . — 

g. 11.45, 14.30, 17.15. 20. P a lla d iu m . — 
Na a ren ie . — g. 15, 17, 19, 21. A t la n 
t ic .  — S k rz y d la ty  d o ro ż k a rz . — do
d a te k  — W k r a ju  s o c ja liz m u  — g. 11,
15, 17, 19, 21. P ra ba . —' M łodość C ho
p in a  — g. 11.45, 14.30, 17.15, 20. Po
lo n ia . — J a k  h a rto w a ła  się s ta l. — 
g. 14, 16, 18, 20. S to lica . — Z a rę c z y 
n y  K o r in n y  S c h m id t — g. 14, 16, 18, 
2Ó, W—2!. — C ie n ie  na to ra ch . — do
d a te k  Ż e ra ń  — g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j.
— G rze szn icy  bez w in y . — dod a te k  
P rze g lą d  s p o rto w y . — g. 14, 16, 18,
20. O cho ta . — P ie rw sze  d n i — g. 14,
16, 18, 20. S y re na . — Za łoga . — g. 
15, 17, 19, 21. Tęcza. — J e d n o d n io w i 
m ilio n e rz y  — d o d a te k  S trzeżm w  
dz ie c i. — g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik ,  — 
A la rm . — g. 17 i  19.

U w a g a : cena b ile tó w  na seanse, 
w  k ln ie  A t la n t ic  i  w  k in ie  P o lo n ia  
w y n o s i 1.35 z ł.

*
M u zeu m  N a ro d o w e . — W ys ta w a  

„ W ie k  O św iecen ia  w  P olsce“  —
czyn ne  w e w to r k i,  ś ro d y , p ią tk i  i 
so bo ty  w  godz. od 10 do  15. W 
c z w a r tk i,  n ie d z ie le  1 św ię ta  w  godz. 
od 10 do  19. W p o n ie d z ia łk i i dn i 
p ośw ią teczne  m u zeu m  n ie czyn n e .

*
W ystaw a  C ho p ino w ska  (gm ach 

T e a tru  N a ro d o w e g o , p l. T e a tra ln y )  
—• czyn na  co dz ie n n ie  w  godz. od 10 
do 18.

*
Wystawcy w  „Z a c h ę c ie “  — G ra f ik i  

1 ry s u n k ó w  Tadeusza K u lis ie w ic z a , 
p ra c  m a la rs k ic h  B ro n is ła w a  K o p 
czyń sk ie g o  i S ta n is ła w a  D y b o w s k ie 
go, fo to g ra f ik i  — czyn ne  codz ienn ie  
z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz 
od 10 do 18. W y s ta w y  trw a ć  będą 
do 31 bm .

*

W ystaw a  W spó łczesne j P la s ty k i 
F ra n c u s k ie j w  „Z a c h ę c ie “  — c z y n 
na jes t co dz ie n n ie  w  godz. od 10 
do  18.

R A n I o
Śr o d a  26 m a r c a

Program  I  — na fa li 1322 m.
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.05 Wszech

n ica  R ad iow a . 6.25 A u d . d la  w s i.
6.35 W alce  z serenad na o rk . sm ycz
kow ą . 7.20 P ieśn i i tańce  lud o w e .
7.35 P ieśn i ró żn ych  n a ro d ó w . 7.50. 
K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 R adziecka 
m u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.20 U tw o ry  
L . van B ee th ove n a . 8.55 A ud . d la  
k l .  I  -  I I .  9.20 A ud . d la  k l. IV . 9.40 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 10.20 M u zyka  
k a m e ra ln a . 10.55 „M u rz y n  z ro b ił 
sw o je , M u rz y n  m oże o de jść “  — 
fra g m . pow . A . S axtona  p t. „S ta 
c ja  G re a t M id d la n d “ . 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i. 11.45 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty " .  12.15 W ieś tańczy  i śp ie 
w a. 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 Na 
sw o jską  n u tę . 13.15 In fo rm a c je . 
13.20 P rze rw a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t
l ic  dz ie c ię cych  16.20 K o n c e r t O rk . 
W ro c ła w s k ie j R ózgi. P. R. p. d. T . 
S e redyńsk iego . 17.00 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty “ . 17.15 „L u d z ie  p ie rw szego  sze
re g u “ . 17.30 K o m p . T y g o d n ia  — L . 
van B ee thoven . 18.00 „N a  s ze ro k im  
ś w ie c ie “  18.35 U lu b io n e  -m e lo d ie .
19.00 S rodow 'y k o n c e rt. 20.35 P o lsk ie  
p ieśn i, lu d o w e  w  w y k . C hó ru  P R. 
p. d. J. K o ła c zko w sk ie g o . 20.50 
O d p o w ie dz i „ F a l i  49“  21.00 K o n c e rt 
C h o p in o w s k i g ra  H. S ztom pka .
21.30 „S a m o b ó js tw o “ — scenka s łuch . 
S t. S ta m p ila . 21.45 U tw o ry  s k rz y p 
cowe w  w y k . J. H e ife tza  — s k rz y p 
ce. 22.10 B e e thoven  — V S y m fo n ia  
w  w y k . O rk . S ym f. R ad ia  N ie 
m ie c k ie g o  p. d. P f li ig e ra . 22.50 K . 
S zym a no w sk i — W a ria c je  b -m o ll na 
fo r te p ia n .

Program  I I  — na fa li 367 m.
6.15 P ieśn i ró żn ych  n a ro d ó w . 6.50 

M u z y k a  o p e re tk o w a . 7.20 P ieśn i i 
tańce  ludow e. 7.35 P leśn i ró żnych  
n a ro d ó w . 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y .
8.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y jsk ie g o . 8.20 
P rze rw a . 13.30 W szechnica R ad iow a. 
13.45 A u d  d la  k l.  V —V I I .  14.10 
U tw o ry  w io lo n cze lo w e . 14.30 „S ia 
dam i c z o łg ó w “  — ode, pow . B . 
H a m e ry . 14.50 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
w  w y k . O rk . R ozgł. S zczec ińsk ie j 
P. R. p. d W ł. G ó rzyń sk ie g o . 15.30 
A ud . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych  16.00 
W szechnica  R ad iow a. 16.20 D z ien 
n ik  w a rsza w sk i. 16.35 K o n c e r t so
lis tó w . 17.05 Pog. sp o rto w a . 17.15 
M u z y k a  lu d o w a . 17.45 L e k c ja  ję z y 
ka ro s y js k ie g o  18.00 B ee thoven  — 
A ppass iona ta . 18.30 W szechnica  Ra
d io w a  18 50 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20 00 
T ra n s m is ja  z B e r lin a  u roczys tego  
K o n c e rtu  w  125-tą roczn icę  ś m ie r
c i L . B ee thovena . W p ro g ra m ie  IX  
S y m fo n ia . 22.00 M u z y k a  22.15 K ro 
n ik a  k u ltu ra ln a . 22.45 W ęg ie rsk ie  
u tw m ry  p o p u la rn o  - ro z ry w k o w e  w  
w y k . O rk . C yg a ń s k ie j p. d. T . H o r-  
va th a . 23.00 F ra g m e n ty  z ope r 
R ossin iego.
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